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Organizacja pracy. 
Lwów 3. października. 
Sir Jerzy Elliot ogłosił w janen s wiel- 
kich pism londyńskich plan, według którego ad- 
minietracja angielskich kopalń miałaby być od- 
dana pod kontrolę państwa. Elliot myśli o po- 
średnictwie przez centralną radę administracyjną, 
w której kopalnie byłyby reprezentowane sto- 
sownie do swojego średniego dochodu. Kwestja 
płacy ma być uregulowavą przez rady okręgowe, 
w których robotnicy mogliby mieć swoich przed- 
stawicieli. W ten sam sposób miełaby być także 
regulowaną cena kupna. Konturów tego planu 
nie widać jeszcze dokładnie. W jednym atoli 
kieranka są one dość wyraźne: jeden z n8j- 
większych fachowców angielskich myśli o orga- 
nizacji pracy w kopalniach, która wprawdzie 
nie jest upaństwowieniem kopalń w duchu, propa- 
gowanym przez socjalistów, ale w każdym razie 
znamienitem narnszeniem zasady manszesterskiej 
bszwzględnego indiwidualizmu. Pod naciskiem 
zatem ciągłych bastówek robotniczych i z tamtej 
strony kanała zaczynają dochodzić do przeko- 
nania, że zbawcze nanki ekonomicznego libera- 
lisma do cela nie prowadzą, że całokć cierpi, 
gdy wszystko oddane jest woli jednostek, że 
szczęście narodu nie zależy od państwa, które 
g sałożonemi rękami spogląda simno i spokojnie 
na ekonomiczny plac boja. - i : 
dy, s okazji strejków w innych krajach, 
podobne odeswały się propozycje do tych, które 
dzisiaj stawia sir Elliot, wówożas na klasycznej 
siemi klasycznej ekonomji narodowej ledwie się 
można było hamować z oburzenia, twierdząc, że 
Anglja ekonomicznie nadto jest rozwiniętą, by 
tam mogła powstać choóby tylko myśl takiego 
regulowania pracy. Daiziaj czują tam chorobę na 
własnem ciele i jest rzeczą bardzo wątpliwą, żali 
Elliota za jego propozycje okrzyczą kacerzem. 
Ostatnie bezrobocie w kopalniach węgla poru- 
szyło cokolwiek umysły. „Nie był to wprawdzie 
strejk jeneralny, niemniej podkopuje on cały 
ruch przemysłowy. Praktycznie sasada nio- 
interwencji państwa została jaś podsiurawiong 
skoncentrowaniem silnych oddziałów wojska w 
miejscach, najbardziej zagrożonych, by przessko- 
dsić rozruchom. Strejk obejmuje tuzin hrabstw. 
Tataj snajduje się miljon ludzi sgłodoiałych, wy- 
nędaniałych i srogpaczgonych. Kobiety i dzieci 
srodge cierpią. A choroba nie ogranicza się by- 
najmniej na ten jeden organ społeczny. Bajka 
Maneniusza Agrippy znowa straszliwie drastyczną 
analazła ilustrację. Jeden członek ciała zastano- 
wił normalne funkcje, a cierpi całe ciało. 
Handel i przemysł, ruch kolejowy i okrę- 


towy, nie były przygotowane na wzrost cen wę- 
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PRZEZ 


IZYDORA KUNCEWICZĄ. 


[Ciąg dalszy.] 

Wozoraj przyszedł z twarzą pogodną i wy- 
jaśnioną, jak zwykle, lecz znać było, że pod tą 
maską ukrywał jakiś dręczący go niepokój i 
rozdrażnienie. Udersyło mię to zaraz. 

(| Usiadł na fotelu tus przy otwartem oknie 
i dłagą chwilę milczał, bawiąc się nożykiem do 
papieru, wziętym s mego biurka. 

Kochany panie — przemówił wreszcie 
głosem łagodnym i cichym — nie wiem, co pan 
będziesz sądził o mnie po tem, co opowiem, lecz 
czaję dzik tak nieprzepartą potrsebę wywnętrze- 
nia się w mych myśli, że choóbym chciał, nie 
mógłbym milczeć... 

— Zaciekawiasz mnie, profesorze ! — vdrse- 
kłem przes grzeczność, choć s góry wiedziałem, 
a raczej pewny byłem, 0 czem zamiersa mówić. 

Profesor mówił ; 

— Dsió dowiedgiałeb się pan, że jestem żo- 
naty... Sam pana o tem objaśniłem. Nie kryję 
się a tem zresztą nigdy, choć nie rad wspomi- 
nam. Przed nikim historji mego życia nie opo- 
wiadałem, moi znajomi, niedokładnie poinformo- 
wani, mogą sobie co im się podoba myśleć o 
dwosnacznym moim stosunku do $ony, nie sobie 
s tego nie robię. Pana jednak polabiłem i cenię, 
a że przyszło mi dziś na myśl, że właśnie jestek 
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gla, spowodowany bezrobociem. Płomienie, które 
miały ogrzewać kotoły, gasną; huty żelasne 
zamknięte; fabryki zastanowiły rach; koleje 
zmniejszają ilość pociągów, rozpuszczają urzędni- 
ków i redukują płacę; parowce nie odbijają od 
brzegu, ładanki ustały, a doki przepełnione okrę- 
tami, stojącemi na kotwicy. Tysiące robotników 
próżnuje z konieczności. Stosunki nie polepszyły 
się, gdy pod koniec ubiegłego miesiąca część 
strejkających podjęła robotę. Przez zastanowienie 
ruchu stan kopalń się pogorszył. Woda dostała 


się do szybów, gdzieniegdzie całkiem się gapa- ` 


dły. Nim podjęto na nowo pracę, trzeba było 
szkody naprawić. Praca to jakby strwoniona. 
Nim wszystko na zwyczajne wróci tory, prze- 
mysł angielski traci miljony. W oczach bastnją- 
cych ogromoy to snkces. Dlatego starają się ro- 
botnicy północno francuscy połączyć się z angiel: 
skimi. I tam fermentuje. 

Ten stan rzeczy musi naturalnie wpłynąć 
na ceny węgla na stałym lądzie, a w dalszej 
konsekwencji na koszta przemysłowej prodakcji. 
W ten sposób strejk coraz 
kręgi, dotyka całych krajów i całych narodów i 
w tem leży społeczny problemat. Gdyby rzecz 
jedynie na tem polegała, że robotnicy składając 
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narzędzia wyrządzają szkody swoim pracoda- | 
wcom dopóty, dopóki właściciel» kopalń nie zgo- | bałwochwalstwo jest rzeczą  watrętną i nie da 
dzą się na żądania hauliersów i colliersów, wów- ! się pogodzić z nowożytną cywilizacją, więc Ir- 
czas państwo mogłoby jeszcze ze spokojem man- | 


czesterskim przypatrywać się skutkom prawa 
koalicji. Ale nasuwa się pytanie, żali państwo 


| 
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ny, mówić o społeczeństwie, którego się nie zna; 
w Anglji bowiem nigdy nie byłem, języka an- 
gielskiego nie znam, a płody literatury angiel- 
skiej znam tylko z przekładów polskich lub 
francuskich. Tym sposobem mechanizm we- 
wnętrzny, który kieruje rachami tego społaczeń- 
stwa, jest dla mnie całkiem obcy; mogę się go 
tylko domyślać na zasadzie ogólnych praw my- 
ślenia, rządzących wszystkiemi numysłami lu- 
dzkiemi. Zresztą, nie piszę dla Anglików, którzy 
prawdopodobnie nio będą, czytali mojego skro- 
mnego artykułu, a jeśliby go nawet czytali 


. i śmieli się ze mnie, wcale się tem nie martwię, 


piszę bowiem wyłącznie dla użytka społeczeń: 
stwa, w pośród którego żyję. 

Terroryzm rządu angielskiego nigdy nieprze- 
jawił się w formie ogólno państwowego systematn 
rządzenia i jakeśmy to już zaznaczyli poprze- 
dnio, ograniczył się wyłącznie do samej Irlandji. 
Takie zlokalizowanie terroryzmu da aię objaśnić 
w ten zposób, że jedynym jego prawie źródłem 
były i są dotąd przesądy, istniejące w społeczeń- 
stwie angielskiem względem religii rzymsko- 
katolickiej. Anglicy bowiem są mocno przeświad- 
czeni o tem, że wyznawcy religii rzymako kato- 
lickiej są bałwochwalcami, ponieważ ezozą obra- 
zy Świętych, krneyfiksy i t. p. przedmioty, a że 


landczyków należy tępić wszelkiemi możliwemi 
sposobami. 


Przesąd ten tak jest głęboko zakorzeniony 


może się bezczynnie praypatrywać temu, jak. w Avglji, że nawet genialny historyk angielski 
jedna katsgorja robotników tamnje innych w | Macaulaj, nie jest od niego wolny, albowiem nie 
pracy. Co prawda, angielscy robotnicy nie chcą | ma on ani jednego słowa nagany dla tych, któ- 
się godzić na redakcję płacy. Powiadają, że nie | rzy podobnym poglądom hołdają. 


mogą. Można im wierzyć. Właściciele zaś ko- 


Nie chcę i nie potrzebuję dowodzić tataj, 


palń twierdzą, że wysokie płace zależą od do- ; że katolicyzm nie jest bałwochwalstwem ale ra- 


brej konjunktury, a ona teraz nie istoieje. 
tego redukcja płacy jest konieczną. Nie należy 
więc o tem zapominać, że robotnicy avgielscy 
nie domagają się teraz zwiększenia płacy, oni 
chcą jedynie warować swoje dotychczasowe do- 
chody. I istotnie są na 2. drodze. Strejk 
zmienia konjunkturę, wytwór drożeje i umo: 
żliwia w ten spozób pracodawcom zadośćuszynić 
żądaniom robotników. A koszta wojenne tej woj- 
ny węglowej? Któż je płaci? Pozornie kasa 
strejkowa z jednej, a przedsiębiorcy, nkróceni w 
swych dochodach, z drugiej strony — w rze- 
czywistości naród. Majątek narodowy cierpi na 
tem, a rannych w tym boja szukać należy po 
za strejkującymi. Skąd ci inni do tego przycho- 
dzą, dla czego ma im się dziać taka krzywda? 
Jeżeli wyznawcy szkody manczesterskiej ntrzy- 
mują, że państwo ma jadynie prawo tworzenia i 
etrzeżenia wytworów pracy, to i z tego stanowi 
ska obowiąskiem jego chronić tych od szkód, 
spowodowanych strejkami, którsy w nich żadne- 
go udziału nie biorą. Ekonomiści doby obecnej 
zechcą chyba państwu przyznać to zadanie. Ale 
środki, do tego celu prowadzące — oto przed- 
miot sporny. Państwo ma jedynie dwa sposoby, 
by interwenjować w sporze między robotnikami 
a pracodawcami. Jeden z nich: zniesienie prawa 
koalicji i przymus do pracy. Nowoczesne prawo- 
dawstwe jednak tej drogi nie obierze, bo na tej 
drodze robotnik ztaje się niewolnikiem. Miasto 
prawa tworzyłoby bezprawie. Pozostaje zatem 
Jedynie drugi środek: organizacja pracy i jej 
uregulowanie wedle zasad moralności i sprawie- 
dliwości. Na te drogę — zdaje się — chce wstą- 
pić Anglja. 


Patologja terroryzmu. 


III. Czy Rosja może się kiedykolwiek spo- 
dziewać, że jej terroryzm z biegiem czasu zre- 
formaja się sam w sobie przez dobroczynny 
wpływ i działalność wzrastającej z każdym dniem 
oświaty? Cheąc rozwiązać to tradne zadanie, 
musimy jeszcze raz powrócić do próby zestawie- 
nia Anglji a Rosją. 


POCZTY 


Dla : 


Zuchwalstwem jest to zapewne g mojej stro- 


t 


ryzm rosyjski ? 


czej powiem, że wszyscy ludzie są potrochu bał- 


które częstokroć potrzebują uzewnętrznić i uwy- 


a dnia 4 Października 1893. 
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datnić to, co na dnie ich duszy spoczywa. Tym ` 
sposobem i Anglikó y można nazwać bałwochwal- : 


cami, gdyż oni chcąc uplastycznić ideę monar- 
chiczną, czczą i ubóstwiają swoją królowe, cho- 
ciaż ona ani w społeczeństwie, ani w rządzie 


angielaki Mie odgrywa żadnej wpływowej roli. | 


Z tego stanu rzeczy możnaby wyprowadzać taki 
wielee meone wniosek, że w miarę zni- 
kania przesądów i uprzedzeń wśród  społeczeń- 
stwa angielskiego względem religii katolickiej, 
prześladowanie Irlandozyków weźmie. koniec 
w bardzo niedalekiej przysąłości. Zresztą, można 
w tym wypadku wiele liczyć i na mądrość an- 
gielskich mężów stanu, którzy przecież nie są 
tak, jak. rosyjscy, majstrami od szycia butów. 

Że z przesądów narodowych można się ra- 
dykalnie wyleczyć, mamy na tó dowód histo- 
ryczny w dziejach pelskich. 

Wiadomo jeat powszechnie, co to było tak 
zwane liberum weto, ta źrenica wolności, którą 
Polacy z przed 150 laty tak jeszcze miłowali 
ı w jej niezbędność wierzyli, że żadne rozamo- 
wania nie były w stanie ani obalić, ani wstrzą- 
snąć tego idjotycznego przesądu. Otóż, jeśliby 
dziś ogłoszono niezawisłość Polski, a jatro swo- 
łano Sejm narodowy i jeśliby na tym Sejmie 
wniósł ktoś projekt wznowienia liberum veto, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, że taki niefortunny 
projektodawca byłby jednomyślnie uznany za 
warjata i s sali posiedzeń sejmowych bezzwło- 
cznie odwieziony do Kalparkowa. — Ale prawda 
i to, że do takiego gruntownego wykorzenienia 
przesądów przyczyniła się nietylko wzrastająca 
oświata, ale nadte dłngi szereg klęsk i katakli- 
zmów dziejowych, jakim ulegała Polska od roku 
1772 aż po dzień dzisiejszy. 

Staraliśmy się więc udowodnić, że terroryzm 
angielski w Irlaodji, wynika z narodowych prze- 
sądów społeczeństwa i że wraz ze zniknięciem 
tych przesądów i sam terroryzm zniknie; ale 
czyż można mieć nadzieję, że z jakichkolwiek- 
bądź powodów zniknie z biegiem czasu i terro- 


teraz w wieku, w jakim ja niegdyś ożeniłem się | w której zamkiętą była para tygrysów: samiec 


1 że właśnie w tym wieku często nawidza nas 


i samica... Dozorca żelaznemi widłami wrzacił 


ochocta do żeniaczki, postanowiłem opowiedzieć ; był właśnie do środka dwa kawały ociekającego 


paru bistorję mego małżeństwa; morał z niej 
mógłby się w danym razie przydać... 
Zapewniłem profesora, że absolutnie nie za- 
myślam się żenić nigdy, Jodnakowoż podzięko- 
wałem mu za dobre usiłowania, a zarazem pro- 
siłrm, ażeby mi historję swoją opowiedział; na- 
taralnie, jeśliby mu to przykrości nie sprawiało! 
h, przykrości? — zauważył — zbyt 
się jaż zżyłom z tem, ażeby mnie jeszcze bola- 
łot... Ostatecznie w krótkości, w głównych za- 
rysach rzecz przedstawię. mOżeniłem się przed 
siedmiu laty, to jest mając lat pięćdziesiąt 
dziewięć. Nad niestosownością tego kroka wów- 
czas nie zastanawiałem Się. Czułem się zupełnie 
zdrów i rzeżki tak fisycznie, jak umysłowo; 
przytem, Avtonina (jestto imię mojej żony) sprzy- 
jeła mi stanowczo. Być może, że podbiła Ją mo- 
ja sława uczonego. zielony frak z złotemi palma- 
mi akademika, lub też cob podobnego... w każ- 
dym razie, było to uczacie chorobliwe, a moją 
winą, że tego nie zrozumiałem. Krótko mó- 
wiąc, byłem zaślepiony, więc niebaczny na przy- 
saloh, ożeniłem się... Rok cały byłem najzapeł- 
niej szczęśliwy. Wprawdzie w końcn widziałem 
ozasem, że Antonina była smatna, jakby znadzo- 
na, kapryśna, lecs nie przywiązywałem do tego 
większej wagi. Zresztą, jak mi się sama później 
przyanała, wówczas nie wiedziała nawet, co jej 
dolega i nie rozumioła, czego pragnie. Nic nie- 
snaczący prsypadek, drobna okoliczność oświe- 
ciła ją w tej mierze, Oh, przypominam sobie 
wszystko, jakby to było wozoraj l... W ciepły 
dzień wiosenny poszliśmy do ogrodu zoologiczne- 
go, ażeby się przypatrzyć karmieniu dzikich 
zwiermąt. Z kolei stanęliśmy tam przed klatką, 


— 
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na nie; zbyt były sobą zajęte.. 
zwolna z kąta w kąt klatki, przeciągając się ko- 
kieteryjnie, muskając szeroką głowę o podłogę; 
samiec postępował ciągle za nią, przystawał, wy- 
ginał grzbiet i bijąc o koki ogonem, mraczał na 
pół labieżnie, na pół groźnie.. Zwierzęta były 
właśnie w trakcie miłośnego przekomarsania się. 
Wytłamaczyłem to Antoninie... Ona patrzyła 
z podziwem, a zarazem zrobiła uwagę, że 0% 
jest bzrdzo straszny, lecz bardzo piękny przy- 
tem... A 0%, znudzony widocznie ciągłam ociąga- 
niem się małżonki, wydał w końen ryk krótki, 
chrapliwy, zrobił skok naprzód, rzacił się na 
nią i chwytał ją zębami za skórę i drapał pa- 
gurami, że aż sierść złotawa leciała w powie- 
trze... Imponujący i straszny był ten wybueh 
namiętności l.. Głdyśmy wracali do domu, Anto- 
nina cały czas o tem mówiła... r 

Tu urwał Villiers opowiadanie, wstał i 
wychyliwszy się przes okno, począł gwałtownie 
wciągać w piersi powietrze, przesiąkłe wonią 
kwiatów i słonemi wysiewami drzemiącego mo- 
rsa. Ja milezałem przejęty do głębi i cicho się 
urobiło dokoła. Tylko s odległego skrzydła 
hotela dolaty wały niewyraźne dźwięki fortepia. 
na... Ktoś grał Cis mol sonatę Beethovena. 

Villiers odwrócił się wreszcie do mnie. 

— (zy uwierzyss pan? — zaczął snowa 
ze zwykłym swoim nómiechem na twarzy -- są 
w naszem życia chwile, zdarzenia, najzupełniej 
błahe na pozór, a mimo to stanowiące o całej 
przyszłości... Miłość, jest nczuciem w każdym 
razie efemerycznem, a trwałość jej istnienia, 


| swłaswesa u kobiety, zawisła nieraz od drobno- 


i krwią mięsa, lecz tygrysy nawet nie spojrzały ; 
Samica pałzała | 
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Mówiliśmy jnż pobieżnie w części pierwszej 
o tem, Że terroryzm rosyjski nietylko się nie 
zmniojsza, ale owszem wzrasta; obecnie na popar- 
cie tego mniemania przytoczymy fakt historyczny 
wielkiej doniosłości, który się przed naszemi 
oczami rozwija i dokonywa. 

Wiadomo jest powszechnie, że cesarz Mi- 
kołaj, który uchodził zawsze za monarchę nie- 
amiernie surowego, mimo całej nieubłaganej sta- 
nowczokści względem tych jednostek, które uwa- 
żał za bursycieli pabliczaego spokoja i mimo 
tego, że przez rewolucję z r. 1831 Polacy wy- 
rządzili mu (w jego własnem roznmienin) ciężką 
zniewagą, nie przestał do końca życia szanować 
ich narodowości, co moglibyśmy adowodnić całą 
setką przykładów. 

Tymczasem cesarz Aleksander III., uważany 
powszechnie za monarchę bardzo łagodnego, mi- 
mo tego, że Polaoy w czasie jego kilkanastole- 
tniego panowania zachowywali się jak najlegal- 
niej, nietylko nie przemówił ani raza życzliwie 
do swoich poddanych polskiego pochodzenia, 
których liczba przenosi 8 miljonów. ale nadto 
ostentacyjnie ignoruje ich narodowość, każe na- 
zywać Królestwo polskie krajem Nadwiślańskim, 
zapełnia wszystkie urzędy państwowe prawosła- 
wnymi, narzaca ich nawet instytacjom prywa- 
tnym, jak koleje żelazne, nasyła z głębi Rosji 
popowiczów, ażeby jako studenci uniwersytetu 
szerzyli tntaj nihilizm i socjalizm i pożerali sty- 
pondja, nie dla nich przeznaczone, a nadomiar 
zniewagi każe dzieciom polskim wykładać w 
szkołach publicznych i prywatnych jęsyk ro 
dzinny po rosyjska! 

Wreszcie cesarz Aleksander III. w najśwież- 
szym swym reskrypcie najwyraźniej stwierdza, 
że instytut agronomiczny w Puławach jest zało 
żońy na pożytek Rosji, w której oczywikeie 


ak A w. o Polakach, jako cudzoziemcach, nie może być 
wochwalcami, jako istoty, obdagzone zmysłami, ; 


mowy. 

Z takiego nieludzkiego postępowania można 
taki tylko gorzki wniosek wyprowadzić: że mo- 
narcha łagodny przy systemie terrorystycznym, 
w danym razie i w danych okolicznościach, staje 
się bardziej twardym i nieubłaganyrm, aniżeli 
najsroższy z tyranów. 

A w takim stanie rzeczy czyż można na 
chwilę przypnścić, że oświata która bądź co 
bądź od etu lat ogromnie w Rosji postąpiła na- 
przód, wpłynie na złagodzenie i reformę terrò- 
ryamu??! 


Nigdy !!! 


Sprawozdania poselskie. 


Stryj 27. września. 

Posłowie do Sejmu i do rady państwa hr. 
Klemens Dzieduszycki i Kageniusz Abrahamo- 
wies stanęli wczoraj przed wyborcami, aby zdać 
sprawę ze swej działalności. Pierwszy z nich za- 
snaczywszy, że należy w Sejmie do stronnictwa 
środka, krytykował praedowszystkiem sachowa- 
niə; się partji krakowskiej, której zarzucił, że 
niepatrjotycznie postępuje, odpychając żywioły 
demokratyczne. Środek ma dziś głównie na celu 
pracę około reformy gminnej ustawy i finansów 
kraja: stoi on wedłag zapewnienia mowcy po 
stronie rząda, ale nie o tyle, aby zaniechać 
obrony praw narodowych. Tu leży główna ró- 
śnica pomięday środkiem a partją krakowską, 
która kieruje się zawsze „utylitaryzmem'*. 
W sprawie reformy gminnej jest mowca za pro- 
jektem prof. Pilata — główne zań złe dzisiej- 
szego ustroja upatruje w instytucji pisarzy 
gminnych. Koniecznem jest także wzmocnienie 
organizacji wydziałów powiatowych przez pole- 
pszenie i ustalenie doli urzędników autonomi- 
cznych. Mowca krytykuje konwersję 1 sprzeci- 
wia się użycin uzyskanych fanduszów na niepe- 
wne wkłady. Natomiast konieczną rzeczą jest 
organizacja kredytu meljoracyjnego. Sprawą tą 
trzeba się zająć w Sejmie, bo wyczekiwanie po- 


mocy rządowej jest rzeczą zładną. Nie należało 


md (C an] me 


stki.. Czy uwierzysz pan, że od owego pobytu 
w ogrodzie zoologicznym, Antonina zmieniła się 
nie do poznania! Zrobiła i t 
dla mnie osiębła... Dłogi czas nie rozumiałem 
przyczyny, starałem się żonę rozerwać, 
wić, podwoiłem moją czułość... Nic nie pomo- 
gło.. Naturalnie! ja nie umiałem — drapać! .. 
W tym czasie Antonina zrobiła znajomość s 
pewnym młodzieńcem,. uczniem moim, pomaga- 
jącym mi przy sortowaniu moich zbiorów, czło: 
wiekiem dość ograniczonym, lecz wygadaaym i 
zbudowanym jak Herkules... Wkrótce spostrze - 
głem, że Antonina coraz częściej przychodzi do 
mej pracowni, (czego pierwej zupełnie nie czy- 
niła) i że na rozmowach s moim pomocnikiem 
coraz dłaższe przepędza „godziny. Jeszcze i 
wtedy byłem zaślepiony I nie przypuszczałem 
nie złego 1... Aż raz Antonina sama otworzyła 
mi oezy. W pewien słotny wieczór jesienny, gdy 
zziębłe nogi grzałem przy kominka, przyszła i 
opowiedziała mi wszystko, całkiem szczerze i 
otwarcie!.. To był straszny wieczór, nigdy go 
nie zapomrę! Powiedziała mi wówczas, że mnie 
jaż nie kocha, że choć usiłowała walczyć ze 
sobą, uczucia, które się w niej dla mego noznia 
zbadziło, przemódz nie zdołała, że sas za wiele 
ma dla mnie szacunku, ażeby mnie mogła P 
stępnie oszakiwać, woli wyjawić wszystko... 
Przyznała się również ze wstydem, (była je- 
Bzcze na tyle nozciwa, że się w istocie tego 
wstydziła |) iż kochać mnie przestała od dnia, 
w którym patrzyła na tygrysy w ogrodzie 
zoologicznym... „Coś się wtedy przerwało we 
mnie“ mówiła, uczułam nagle i zrozumiałam, że 
spokojna miłość, jaką mi dawałeś, nie wystar- 
csa dla mnie, że organizm mój domaga się wy- 
buchów namiętnych, burg gwałtownysh, nawet 
cierpień i rozpaczy, byle tylko nie zabijającej, 


Przedpłatą jw przyjmuje we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskie: 


We Wiedniu: pp. Hsassnstein et Vogler, (Otte Msnsz) 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 usnićr oń iaśnoże 
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ynie | wyłącznie: 


go”, Plac arjacki 1.6 17 w domu 
pana Kinelki. 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Maset 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Hasnsenstein et Vogler i G. L. Dauba; w Aamburge : 
węże) et Liobmann; rt Paryłu: O. Adam, 52. rue 
m Four. 
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Srywatna korespondencja i nekrologja 13 ct. oå wiernas. 
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się milcząca, skryta, * 


zaba- ` 


jej poraczać bankowi krajowemu. ale osobnej 
specjalnej komisji. Regulacja rzek prowadzoną 
jest bez planu i należytej energji. 

Nad tem rozwinęła się dyskusja, w ciagu 
której dr. Bieliński podniósł, że sytuacja urzę: 
dników technicznych Wydziała krajowego jest 
pod względem materjalnym nieodpowiednią, że 
reforma w tym kierunku jest konieczną. Na 
wniosek dra Bielińskiego, uchwalili wyborcy hr. 
Klemensowi Dzieduszyckiema wyrazić uznanie 
i zaufanie. 

Z kolei zabrał głos poseł do rady państwa 
Eagenjnsz Abrabamowicz. Scharakteryzowawszy 
stronnictwa w parlamencie, zazBaczył, że Polacy 
zbliżyli się do lewicy głównie z powedu poli- 
tyki zewnętrznej — z klabem Hohenwarthowskim 
zak łączy Polaków interes gospodarczy i polity- 
ka autonomiczna. Lewica — charukteryzuje ją 


to najlepiej — okazała się najznpełniej nieli- 
beralną, zwalczając w komisji dla kodeksu 


karnego postępowe zapatrywanie dra Witolda 
Lewickiego i hr. Pinińskiego. O Młodoczechach 
można powiedzieć, że ich polityka jest zabójczą 
dla narodu czeskiego — moskalofilska ich poli- 
tyka nie znajdzie zresztą nigdy grantu w parla- 
mencie anstrjackim. Z krajowych spraw, zała- 
twionych w parlamencie, podnosi sprawę kolei 
Stanisławów Woronienka, subwencję dla kolei 
podolskich — i (co nawiasem mówiąc, jest bar- 
dzo względną dla kraju korzyścią) upaństwowie- 
nie kolei Karola Ludwika. Poseł był czynny 
w komisji prawniczaj dla kodeksu karnego, nie: 
tykalności poselskiej i legitymacyjnej. W komisji 
dla kodeksu karnego postawił wniosek o pocią- 
ganie do odpowiedziałności karnej 
arzędnika podatkowego, sa niespra- 
wiedliwe wymierzenie podatku — kió- 
ry to wniosek, jak wiadomo przyjęto. Był to 
wniosek tem potrzebniejszy, że organy dzi- 
siejsze do ściągania podatków, są 
wydoskonalone, jak Mannlichery, ale 
ciękej ranią (huczne oklaski). 

ciągu dyskusji krytykował br. Bruaicki 
koleje państwowe, p. Komornicki i Dzieduszycki 
domagali się spiesznej pomocy dla lndneści, do- 
tkniętej powodzią. Na wniosek p. dra Bielińskie- 
go i Matkowskiego, uchwalono dla p. Abraha- 
mowicza wotum ufności ? uznanie dla Koła pol- 
skiego za jego dzielną działalność 


Ks. Jażdżnwski przed wyborcami. 


W wczorajszym numerze donieślimy jaż czy- 
telnikom inaszym, że na walnem zebraniużwybor- 
ców miasta Poznania, odbytem w ubiegłą sobotę, 
ks dr. Jażdżewski zdał sprawę z działalno- 
ści Koła polskiego w sejmie pruskim za ubiegłe 
pięciolecie, a następnie potwierdził znane donie- 
sienia o układach parlamentarnego Koła polskie- 
go s kanclerzem Caprivim. Oto najważniejsze 
ustępy s mowy czcigodnego prałata : 

„Dzienniki rozgłosiły, że osobna depatacja 
s łona Koła polakiego przed ostateczną decyzją 
odbyła konferencję z kanclerzem hr. Caprivim. 


naszego 
„łe Ż treści i tonu rozmowy ed- 
bytej i z pewnych komunikatów urzędowych, 
które bezpośrednio po niej do moich rąk doszły, 
a których dotąd Kołu porzedłożyć nie byłem 
upoważniony, wyniosłem przekonanie, że w chwi- 
lowej sytuacji zmiana w dotychczasowej pelityce 
Koła parlamentarnego możeby wprost była dla 
nas szkodliwą. 

Układów żadnych w ścisłem tego słowa gna- 
czeniu Koło nic prowadziło z rządem, żadnych 
pozytywnych z jego strony żądań nie ekstraho- 
wało, ale swoje postalata pozytywnie i jasno po- 
stawiło. 

Nie pozostawiliśmy zresztą nikogo w wątpli- 


wości co do naszych intencyj i Baszych powodów, 


zawsze jednostajnej słodyczy i spokoju. 
wiem o tem, zatem rozwiedźmy się .. 

Villiers znowa przerwał i jakiś czas milczał, 
potem kończył: 

— Nie rozwiedliśmy się, ja tego nie chcia 
łem. Po namyśle nznałem, że postępowanie An- 
toniny w dawnych warunkach, „było aż nadto 
prawe. Pozwoliwszy jej zatem odejść odemnie i 
przywróciwszy jej swobodę dsiałania, uprosiłem 
ja. ażeby zachowała tytuł mej żony.. Bądź co 
bądź winianem jej był cały rok najzupełniejsze- 
80, Bzczęścia ze względu więc na to, chciałem, 
ażeby stosownie do intercyzy ślubnej po mojej 
śmierci cały mój majątek przaszedł na nią, bez 
jakichkolwiek przeszkód ze strony mojej rodziny... 
Pomyślałem sobie, że chyba w ten sposób mogę 


Upadłam, 


ję za ten rok szczęścia, który mi dała, wynagro- Š 


dzić... Uznać bowiem także musiałem, że tylko 
ja sam byłem winien wszystkiemu temu, co się 


stało! Powinienem był przecież wiedzieć, że ma- Z 


jąc lat pięćdziesiątdziewięć, nie należy żenić się 
z dwndziestoletnią dziewczyną, choóby ona była 
nawet najuczciwszą kobietą na Świecie |.. Takie 
niedobrane wiekiem małżeństwo musi się sma: 
tnie skończyć, gdyż brak ma wszelkiej etycznej 
i logicznej podstawy i... takiem małżeństwie, 
kobieta, (jeśli właśnie ona jest młodsza) choóby 
kwiętą była, upaść masi... Długo może sama sie- 
bie ładzić, że jest szcześliwa, dłago potem może 
nie wiedzieć, co jej dolega, lecz przyjdzie ozas... 
jakaś nieprzewidziana okoliczność, drobnostka, 
oświeca ją nakszałt błyskawicy i — wszystko 
się kończy!.. Wiera mi pan, Samice chcą być 
czasem drapane... 

— Ależ, profesorze! — sawołałem wzbarzo: 


ny — to reguła, godzę się na nią, lecz są prze- 
cież wyjątki! są wyjątkowe kobiety l... 
(Ciąg dałasy 


nastąpi.) 


SOLNVX ! 
ROG 


AMOABNVU 


"KNVINAM 


ö 


LJ 


IE 
u 


ZE 
3= 
Fo 
2, 

e", 
ra f 
= 
BĘ 
zc E, 
z 


ESEM a 


el " 


t 


i zeg WAuUG[2p: ejem 


zmosd i? 
apfru edajenow : ay 


PE 
= (wę 
a 2 

ra 


05% 


= 
> 
ae 
o T 


le 
TMi 


o 
+ 


01 1887. Ao] 


;śwrasjad nyd 


dry aryo 


x 


* 
- 
B~ 
w 

= 


+ > 
gS 


ss 


GUWE)|SEZ AJSJY o 


KOP: 
=] 


8 
Ar 


- 


stig CEA C|EJĄ R 


aý 


— 
o" as 


— i 


- 


Bay byzoA704 h ht 
ayirt rr © 


Z. 
© 


z 
a 


p 


Apo 


u01 
wszys louimord z vrmede7 


` 


© 
O 
3] 
EA 
P 


| 


Jedynie do nabycia w najtańszej droguerji 


, J. Górnego i T. Pilarskiego 


Lwów, Hotel Georga. 
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, hasłom społeczeństwa. 
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boć przeciek oświadezyłem pablicznie na posie- 
dzeniu parlamentu s 8 lipes, dosłownie, że gło- 
sujemy sa projektem wojskowym w tem prze- 
konania i tej pełnej nadziei, że rząd praski i 
sprzymierzone rządy, oceniając godnie nasze tru- 
dne położenie i pełne odpowiedzia!ności stano- 
wisko wobec naszego własnego społeczeństwa, 
postarają się dla niego o ulgi i zmianę w tych 
wszystkich stosunkach, w których panaje nie- 
zmierne niezadowolenie i rozgoryczenie w głębi 
duszy wszystkich naszych rodaków. 

Teraz kolej na rząd pruski. Jeżeli rząd swe- 
go zgubnego systemu nie popuści, jeżeli zawie- 
dzie oczekiwania nasze, wtedy przynajmniej 
nikt nas posłów nie posądzi, żeśmy przez opo- 
zycję parlamentarną i niepomiarkowane uroszcze- 
nia przyczynili się do przedłożenia i utrwalenia 
stann rzeczy, który w cywilizowanem państwie 
nie ma racji bytu. 

Myślę, że jeżeli ministerstwo przy dotych- 
czasowym systemie npierać się będzie, to ramy 
nadzieję, że wtedy cesarz i król, pomny na lo- 
jalne postępowanie nasze: w chwili, dla państwa 
bardzo krytycznej, przywróci nam to, czego mi- 
nisterstwo z własnej woli dać nam nie chce. 
A gdyby i ta nadzieja zawiodła, wtedy będzie: 
my musieli inaczej się zorganizować. Społeczeń. 
stwo nasze ma jeszcze dosyć siły żywotnej w so- 
bie, i byle jej chciało należycie nżyć, będzie w 
stanie samo obronić się przed narzuconem do- 
brodziejstwem jakiejś rzekomej wyższej kultury i 
potrafi się siłą własną ostać przy właściwości 
narodowej, którą ręka Boga samego nasze usta 
i nasza serca namaściła.* 

W końca wystąpił mowca przeciwko wa- 
śniom i rozdwojeniu, wzywając do zgody i za. 
zakończył słowy: 

„Chcemy ojczyzaę dźwignąć, to sią nie roz- 
dzielajmy tylko się łączmy. Pamiętajmy na 
słowa wieszcza, który woła do nas: „Hój ramię 
do ramienia!* a dalej „zespólmy serca w jedno 
ognisko i w jedno ognisko dusze.* 


Nowości wydawnicze. 
IL. 

Utwory p. Abgar-Sołtana czynią wra 
żenie rzeczy z wielką rozwagą podjętych i wy- 
konanych. Antor nie ma nie z nowoczesnego 
caus:ra, który króciutko, błyskotliwie kreśli swe 
wrażenia, przeskakując z przedmiotu na przed- 
miot jak motyl z róży na różą. Jeat ma właści- 
wą pawna epicka szerokość, chociaż nie zawaze 
ręka w ręką z nią idzie inna epicka cecha, 
przedmiotowość. 

Fantazja przedstawia mi p. Abgar-Sołtana 
w świetle pełaem łagodnych prcmieni wiejskiego 
nieba i tej ciszy, jaka pod niem panuje. Antor 
jest szlachcicem — nietylko z roda, lecz i prze- 


' kona Czytając jeg dzieła, oddecham niefałazo- 


weng atmosferą polskiego dworu i nie mogą 
oprzeć się wrażeniu, jakobym widział antora, 
jak w wygodnej pracowni, puszcza myślom 
wodze, bez rozgorączkowania, bez irytacji, bez 
krępowania się myślą o czytelnikach. W tym 
niezamąconym spokoju wstają pod dotknięciem 
caarodsiejskiej różczki samotności, wspomnie 
nia dni minionych, kiedy nasz piszrz-szlachcie 
porwany ogniem lat młodych, szerzej oddychał; 
albo toż odradzają się obrazy niedawne tego 
co widziat i słyszał na wizycie sąsiedzkiej, pod- 
czas wycieczki w pole, prsy zetknięcin się z lu- 
dem. Kreśląc to, co z młodości przechowało się 
w pamięci, przedstawia fakta już ze stanowiska 
dojrzałych swych zapatrywań, a czuć wówczas, 
że nie zawsze one dotrzymają kroko dzisiejszym 
Rozwaga w ogóle ważną 
odgrywa u niego rolę; ujemnie wpływa ona oczy- 
wiście tam, g¿zic sytnacja dramatyczna wyma 
gałaby stłumienia wszelkich refleksyj, gdzie wo- 
lslibyśwy gorąco nakreślony obraz, niż tenden- 
dencyjną analizę. Popada zaś Abgar Soltan w ten 
dencyjność aż nazbyt często; źródło awe ma ona 
w kontraście, jaki zachodzi pomiędzy tem, co 
radby widzieć na świecie, a tem, oo spo 
strz ga na nim w rzeczywistości. Chociaż zaś 
niczawsze zgodzić rię można na desideria p. 


_Abgar-Soltana, jest to jednak rysem ujmującym 


jego literackiego charakteru, że ma odwagę 
w obronie przekonań płynąć przeciw wodzie. 

Najnowsza powieść Abgar Sołtana pn. „Po- 
lubowna ugoda“ *), dedykowana Stanisławowi 
Tomkowiczowi, przenosi nas na Podole ro- 
syjskie, którego stosanków jest autor wybernym 
znawcą, zarazem zok cofa w przeszłość, na tle 
której odgrywa cią dramat sprzeczoych interesów 
włościaństwa i dworu. Styl jasny, potoczysty, 
charaktery narysowane śmiało, „zamaszysty* sapo- 
sób opowiadania wreszcie świat, tak blisko naa 
obchodzący, a tak mało zneny — wssystko to 
tworzyłoby harmonijnie zaokrągloną całość, gdy- 


*) Abgjar-Sołtan. „Polubowna ugoda.* 
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mismita zamku La Rocha Morva 


Romans s francuskiego 


(Ciąg dalssy) 


Na chwilę Jan oddalił się do ogrodniczki, z 
czego Piotr skorzystał, aby pomówić z Joanną. 
Csyś pani otrzymała moje listy ? — 
odezwał się. 

— Tak. 

— Tego pana Raveneau widziałem i rozma- 
wiałem z nim osobiście. 

— (zyż tak ? — odparła obojętnie Joanna. 

— Jeztto osobistość bardzo poważna i nie 
tak łatwo dojść z nim do porozumienia... pomi- 
mo tego nadało mi się dowiedzieć kilka szczegó 
łów... Miałaś pani słasziość, mówiąc do mnie... 

— (o tukiego ? 

—. Że to właśnie pani poszakiwano. 


| 


Jabubowski et Zadarowicz 1694. (8° ; 


j 


ność. Zrazn autor trzyma się złotej drogi po- 
środkowej, wykazuje, że jeśli pomiędzy ludem 
a szlachtą przyszło do zatarga, winny tera 
obydwie strony; pierwsza ponieważ, daje u- 
cho fałszywym doradcom, druga z powoda, że 
woli bezmyślne używanie wszystkiego, co świat 
dać może, nad pełnienie obowiązków. Ale na 
słasznem tem atanowiskn nie zdołał się p. Abgar- 
Sołtan utrzymać konsekwentnie du końca. Jego 
bohatyrowi pana Aleksandrowi Woydałowskiemu 
w rejestrze grzechów brakuje tych jeno, które 
wzbronione są kodeksem towarzyskim, nie brak 
jednak win tak potwornych, że każdego poczci- 
wego człowieka przejąć muszą wstrętem. Cały 
szereg nieszczęść cięży na sumieniu pana Ale- 
ksaBdra, nemezys zaś ma widocznie szczegól- 
ne względy dla jego szlachectwa krwi, bo za 
awiedzenie Hanki, za śmierć jej i jej ojca, ka- 
rze go chorobą. z której wychodzi ezysty, jak 
gołąb, aby pojąć za mąż idealną gołębicę. Taka 
etyka — mosi stanowczo niepodobać się nieszla- 
chcicom, chociaż powieści na zwolennikach zby- 
wać niezawodnie nie będzie, dzięki jej zaletom 
artystyczoeym. 

krańcowo odmiennego niż p. Abgar- 
Sokan etanowiska zapatruje sią na stosunki 
współczesne, p. K Rojan w swaj „Masce* **). 
Z kart jego powieści wieje duch prawdziwie 
demokratyczny, wolny jedaak od uprzedzeń 
wobec klas uprzywilejowanych społeczeństwa. 
Pewna przymieszka idealistyczaego optymizmu 
pie wychodzi ma na ujmę, jakkolwiek ze wzglę- 
dów prawdopodobieństwa wolelibyśmy, gdyby 
Roman Urmin w początkach mniej był podo. 
bay do Herkulesa, zwalczającego wszystkie 
przeszkody i gdyby natomiast w końcu nie po- 
trzebował dopiere za pomocą małżeństwa gdo- 
być cel wszystkich swych zabiegów: odzyskać 
ojcowiznę. Sposób to niezawodnie najłatwiejszy i 
najmilszy, jeśli zwłaszcza nić Arjadny mająca 
wywieść młodego bohatera z labiryntu, spoczy- 
wa rączkach tak zacnej i milotkiej istoty, jak 
Janka Czarnomińska; mimo wszystkich jednak 
stron dodatnich ma ów sposób tę stronę htjemną, 
iż w wysokim stopniu osłabia argumentację. 

Na szczęście usterka kryje się tn za tak 
zręczną osłoną, iż deprywującego wrażenia na 
nikim nis wywrze. Wogóle zręczności autorowi 
niepodobna odmówić, a nie jest-to jedyna z za 
let „Maski“. Rojan zamierzał obok moralnej 
nanki obudzić w czytelniku żywe zzinteresowa- 
nie dla postaci wprowadzonych na sceną i dla 
ich losów. W tym celu wybr.ł drogę, którą 
dzi:i:j nio wielu powieściopisarzsy chadza, która 
jednak nie jest do pogardzenia, jeśli nie wiedzie 
na manowce — usnuł mianowicie mist:rną fa- 
bvłę i urozmaicił ją w sposób berdzo pomysło- 
wy. Dzieje Romana Urmińskiego pełne są przy: 
gód awantarnicsyc, nigdy jednak nie wykraczają 
przeciw dobremu smakowi, autor bowiem za- 
wsze w Czas zawrócić umie z bainych rozłogów 
fantazji ka niwom realnej prawdy. Walczące z 
sobą zawsze i wszędzie pierwiastki d.brego i 
złego, tworzą w „Masce* jaskrawy kontrast; w 
tym bowiem punkcie autor nie daje się awodzić 
atartema pobłażaniu — nie uzneje pomiędsy 
złem, a dobrem stopnia pośrodkowego, Jest-to 
niezawodnie zdrowy pogląd i byłoby pożąda 
nem, gdyby literatura uparcie dążyła do wszcze 
pienia go w społeczeństwo, która jako masa 
zawsze grawituje kn wygodniejszym ściażkom 


pół grzesaków, a ojmą dla twardej drogi obo- 
wiązku. : 
Powieść p. Rojana zaleca się również su- 


mieanem opracowaniam. Ta i ówdzie spotykamy, 
niewątpliwe ślady studjów, jakie autor przedsię. 
brać musiał, by sadaniuswsmu godnie sprostać ; 
doxodzą one, że p. Rojan bardzo poważnis 
traktuje misję zutorską. Poniiważ zań nie brak 
mu wybitnych zdolności, żysimy więc nie 
płonną nadzieją, że niejednokrotnie jeszcze na- 
darzy się nam sposobność z uznaniem zspisać to 
nazwisko w naszych sprawozdaniach 15 M 
sir.) 


Do naszych Czytelników ! 


Z dniem 1. październiks rozpoczyna się nowy 
kwartał Przypominając o tem, prosimy o rychła od 
nowienie przedpłaty, celem uregulowania nakładu. 

Dsiennik Polski, jak dotychczas, stać bęiz'e 
wiernie na straży narodowych ideałów — będzie 
przedawszystkiem polskim dzienuikiem — i jak 


dotychczas popierać będzie każdą myśl poczciwą i 
zacną, mając przedewszystkiem n» uwadze dobro 
ogóła. 


W przyszłym kwartale po ukończeniu drukują 
cych się powieści, zami śsimy  ory„inalną powieść 
Wincentego hr. Łosia pt. „Czarna Polka“. 
Jest to na'nowsza powieść tego autora, który zyskał 


— Powieść 
Lwów. Jakubowski i Zadurowicz. Warszawa 
1893 — (80%. Str 536). 


**) Kazimierz Rojan. — „Maska“, 
współe esna. 
Gebethzer i Wolff 
HRT + GIEBETZER TW! 


— Nie. i 

— Nie wspominała o tem ani słowa ? 

— A przecież to sam pan za!ecił mi postą- 
pić w ten sposób. 

— Będzie to dla niego 


daianką. 

— Kiedy ? 

— Kiedy się dowie o tak niespodziewanej 
zmianie. ; 

— (ay tak pan sądsi ? 

-- Trasba mu tę radość s>rawić. 

— Zostawiam to pańskie ma uznania. 

Odpowiadała z niechęcią i znużeniem istoty, 


wielką  niespo- 


' która nie widzi dla siebie ratunku, ani pociechy 


Twarz młodej dziewczyny pozostała pomimo , 


tych słów tak poważna, jak gdyby nie o nią tu 
chodziło. S | 

Piotr patrzył na nią ae zdamieniem, mówiąc 
dalej aby dowiedzieć się. co za przyczyna jest 
powodem jej obojętności. — 
Czyżby to panią nie cieszyło, że możesz 
odzyskać matkę ?.. 

— W tej chwili myślę o tem, że mam ntra- 
cić tę, do której się przywiązałam. 

— Tamta żyje.. i zastąpi tę, 
Miej nadzieję pani, tajemnica jej urodzenia 
wkrótce da się rozjaśnić, a nawet mogę dziś deć 
pani tę nadzieją... Matka pani musi być bardzo 
bogatą.. i wysokie stanowisko zajmuje. A Jan, 
czy nie wie o tej eałej historji. 


J. 


IHN ATOWV7ICZ, 


——: 


L W, skl łasne ul. Kopernika i. 3, sl. Halicka l. 11 
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którą tracisz. ; 


żadnej, a spostrzegłszy niespokojny i nienfay 
wzrok starege, skierowany na nią, odparła, wska: 
znjąc ręką ka domowi. 

— Tam jest śmierć w pobliża. Jakżeż pan 
możesz żądać, abym myślała o czem innem! 

Chciała odwrócić jego uwagę i pomimo prze- 
biegłości starego, udało jej się to najzupełniej, 
gdyż nanczycieł pomyślał : 

Oaa niczego się nie domyśla. 

Jan Maarycy zbliżył się do nich. Podał ra- 
mię młodej dziewczynie, oddaliwszy się po za 
kl>mb drzew. ą 

— Dowiedziałem s'ę od Marceliny, że nie 


. ma żadnej nadziei co do zdrowia matki — ode- 


Ocet desinfekcyjny 
silaie odświażnjacy i odwietrzający powietrze, używany w biurach. koryta- przyjemny i aromatyczny z 
Wiakog 25, 50 gt 


zwał się. — Za kilka dni zostaniesz woloą... 
— Niestety! 


— Z mej strocy postaram się o to samo, a ; 


wtedy wyjedziemy. 

Jeż:li chcesz tego ?... 

W tej chwili zmuszony jestem cię opuścić. 
Już ? 

Tak być mnsi. 

— Gdzie idziesz ? 

Na alice Bossano. 
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by adatnej budowy nie uszkodziła tendencyj- 
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DZIENNIK POLSKI x dnia 4. Października 1898, 


sobie liczne zastępy chętnych czytelników. Odznacza 
się ona niezwykłą żywością akcji i nader interesującą 
fabułą. W drugim fe'jetonie zamieścimy tłumaczoną 
z angielskiego powieść pt. „Judasz“, utwor Howarda, 
który w przeciągu sześciu miesięcy doczekał się pię- 
ciu wydań 

Dział ekonomiczny zostanie rozszerzony. 
Oprócz giełdowych depesz z Wiednia, Berlina i 
Frankfurtu, podawać będziemy cenę artykułów spo- 
żywczych w kraju i zagranicą. 

Dział korespondencji i depesz ró- 
wnież będzie obfity. Z Wiednia, prócz korespondencyj 
Adina, zamieszczane będą „Listy polityczne“ — 
z nader pewnego źródła. Zadaniem ich będzie przed- 
stawienie całokształtu obecnej polityki Koła polskiego 
i jego udziału w pracach parlamentarnych. Nadto, 
jak dotychczas, zamieszczać będziemy korespondencje 
z Krakowa, Poznania, Warszawy, Wilna, Buda Pe- 
sztu, Pragi, Paryża i Londynu, starając się, ażeby 
Dziennik Polski dostarczał czytelnikom naszym jak 
najświeższych i najpierwszych informacyj. 

Daiennik Polski wychodzi w podwójnem wy- 
daniu: wieczór o godzinie 7 dla prowinoji, rano zaś 
o godzinie 8 dla Lwowa, W ten sposób czytelnicy 
otrzymają najwczesniajsza wiadomości. 

Deiennik Polski jest jedynem pismem 
polskiem w Galicji, które prenumera- 
torowie we Lwowie i na prowincji 
otrzymują codziennie (także w poniedziałki). 
Wobec tego, że same poniedziałkowe numera zwię- 
kszają koszt wydawnictwa o kilka tysięcy zł. Dzaien- 
mik jest najtańszem psmem w Galieji. 

Dziennik Polski stoi wyłączue o własnych 
siłach — a siły te, to prenumeratorowie pisma. Im 
więcej ich jest, tem lepiej rozwijać się może pismo, 
tem skuteczniej służyć sprawie. 

To też zanosimy prośbę do naszych czytelników 
i przyjaciół, ażeby pismo nasze w gronie swych zna- 
jomych rozszerzać się starali. 

Grono redakcyjne Dziennika Polsk'ego 
składają pp.: dr. Kazimierz Ostaszewski Barański, 
Mieczysław Schmitt, Stanisław Woynarowski, dr. 
Stanisław Rittel, Stanisław Rossowski, Karol Kuchar- 
ski, Bronisław Laskownieki, Aleksander Milski, Adam 
Krajewski. S 

Korespondenci: Kraków p. Józef Hopoas, 
Poznań Eryk, Warszawa P., Wilno *x*, 
Wiedeń Adolf Tulender (reprezentant Daiennika 
Polskiego we Wiedniu) i W. (autor przyszłych 
„Listów politycznych z Wiednia*), Buda-Peszt 
Pobóg, Praga Gozdawa, Paryż Jan Gruszecki, 
Lendyn Józef Barański, Sofja dr. Christo 
Kessiakow. 

Oprócz tego zamieszoza Dziennik Polski liczne 
korespondencje z kraja, o których przysyłanie naju- 
przejmiej naszych przyjaciół i czytelaików upraszamy. 


J IE j 
KRONIKA. 

Do urny! Jutro cdbędzia się wybór posła. 
Przypuminamy wyborcom, że oddanie głosu jest ich 
świętym cbowłązkiem wobec stolicy, kraju i całego 
społeczeństwa. Niecbaj sumiennie i głęboko rozważą, 
komu odać głos, kto zdaniem ich godniej i su 
mienniej potrafi nas reprezentować i bronić na- 
szych żywotnych interesów. Fałszem jest jakoby 
jutrzejsza walka odbywała się pomiędzy rządowym 
a nierządowym kandydatem. Jutrzejsze głosowanie 
to rozstrzygnięcie kwestji, czy mandat czcigodnego dr. 
Smolki ma się dostać w ręce postępowca radykal- 
negu — jakim jest pan Henryr Rewakowioz 
czy w dłonie człowieka postępowego, ale rozważnego” 
! umiarkowanego, prawdziwego polskiego demokrzty 
— jakim jest 

dr. Leonard Piętak, 
popierany przes liozna grono poważnych wyborców 
z dr. Franciszkiem Smolką na czele. 

Obaj kandydacji są znani w mieście ze swych 
przekonań idziałalności, dla tgo nie uważamy 
za stosowne Bzerzej się o nich rozpisywać. Niechaj 
każdy głosuje tak, jak mu jego sumienienie, «rze: 
konanie i honor stolicy kraju nakszpją — nieehaj 
jednak każdy głosuje — niechaj nikt od 
głosowania się nie usuwa. 

Kto dotychczas nie otrzymał karty do gło- 
sowania, nisohaj ją dziś jeszeze zare- 
klamuje w komisarjacie dielnicy, ewen- 
tualnie w prezydjum magistratu. 


— DYK DRZE 


Pamiętajmy 0 fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djar]usz Iwowski. 

Środa 4 października, 

Teatr br. Skarbka: „Lilla Weneda*, tragedja 
w 5 aktach Jułjusza Słowackiego. Początek o godz. 7. 
wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Laopold Sa l- 
vator przejechał onegdaj przes Kraków do Wiednia. 
Z życia towarzyskiego. Ślub p. Stanisława 
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godz 11. przedpoł. w kościele 00. Kapucynów w 
Krakowie. 

Nekroiogja. Ks. Emil Mydlak, proboszcz gr. 
kat. obrz. w Pawłowie, zmarł nagle d. 30. zm. li- 
cząc lat 54. — Marja z Trzechickich Baniecka, 
żona rzeźbiarza, przeżywszy 25 lat, zmarła w Kra- 
kowie. — Teresa Starościkowa, wdowa po star. 
komisarzu skarbowym, przeżywszy 66 lat, zmarła w 
Krakowie. — Ks. Mikołaj Siemianowiez, gr. kat. 
proboszez w Bobulińcach, zmarł w 52 roku życia. 


Kalendarz. Środa (4.): Franciszka Seraf. Wschód 
słońca o godwinie 6. minut 9, zachód o godzinie 5. 
minut 26 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacza), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa- 
micy. Złowione ryby muszą mieć przebisaną miarę. 
Dla sportu wędkowezo pora jeszcze bardzo dobra. 

Pomnożenie galicyjskich okręgów skarbo- 
wych i urzędów pdatkowych. Wiedeński koro- 
spondent Gazety Uraędniczej donosi, że rząd podo- 
bno zamierza uzupełnić okręgi skarbowe w Galicji 
do liczby trzydziestu. Ponieważ w przyszłym roku 
mają być kreowane dwa nowe okręgi, mianowicie w 
Wadowicach i Jarosławiu, szłoby więc o stworzenie 
w przyszłości jeszcze trzynastu okręgów. Oczywiście 
wchodziłyby one w życie kolejno po kilka na rok. 

W łączności z tą sprawą pozostaje również po- 
mnożenie urzędów podatkowych. Jeszcze w bieżącym 
roku przybędzie, jak wiadomo, sześć nowych urzędów 
tej kategorji, a obsadzenie ich nastąpi już w listo- 
padzie b. r. Nadto mają być kreowane urzędy poda- 
tkowe we wszystkich siedzibach sądów powiatowych. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratun 
kowe (założone w styczniu br.) przedkłada Ste spra- 
wozdanie za miesiąc wrzesień br. Towarzystwo udzie- 
liło pomosy 194, a mianowicie: w dzień razy 132, 
w nocy 64 Powodem interwencji Towarzystwa były : 
nagłe zasłabnięcia (95). uszkodzenie cielesne (84), 
samobójstwa (8), przypadki obłąkania (2), przewie- 
zienie (75) 

Dotkniętych zostało: mężczyzn 106, kobiet 
71, dzieci 17. Służbę pełniło w tym miesiącu 
człenków ochotników 2. 

Stanowisko pierwszej pomocy urządzono 1. Li- 
czba członków Towarzystwa wynosi: członków czyn- 
nych 10, członków wspierających 254 (bardzo mało ! I) 

Wskutek zawodu w mi'ości skoczył z ganku 
drugiego piętra na ul. Śykstuskiej na bruk uliczny 
czeladnik stolaiski Stanisław Bowczyński. 

Szkoła realna. Z Jarosławia donoszą: Miasto 
nasze odzyska może na nowo skasowaną szkołę 
realną. Ponieważ bowiem na całej przestrzeni od 
Jarosławia aż do Krakowa nie ma ani jednej szkoły 
realnej, a potrzeba jej uczuwać się daje młodzieży, 
która choe poświęcić się zawodom technicznym, 
miasto nasze postanowiło poczynić odpowiednie kroki 
cel-m utworzenia w Jarosławiu czteroklasowej szkoły 
realnej. 

Znieważenie cmentarza. Z Nowego Sącza do- 
noszą, że na cmentarzu tamtejszym jakaś zbrodnicza 
ręka poodeinała głowy figurom Matki Boskiej; jedna 
tylko bronzowa figura na grobie bar. Branickich 
oparła się Świętokradzkiemu zamachowi. Nie mamy 
słów na napiętnowanie tej ohydnej zbrodni. 

Cholera Do szpitala cholerycznogo w Krako 


wie odstawiony został w sobota pomocnik murarski, 
Franciszek Kurlit, lisaący lat 44, tu objawami sapa- 
dnięcia na cholerę. 


Gazeta urzędowa donosi: 
zachorowały na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim : W Woroniance ad 
Jabłonica dwie osoby, w Paiowie jedna osoba. 
W powiecie sanockim: w Rymanowie cztery osoby. 
W porYiecie kaluskim: w Humenowie trzy osoby. 
W powiecie stanisławowskim: w Zagwoździu 
osoby. 
W Kołomyi jedna osoba. 
Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim : 
Hwoździe Krasnej po jednej osobie. 

W powiecie stanisławowskim: w Opryszowcach 
dwie osoby i w Stenisławowie po jednej osobie. 

W Kołomyi dwie osoby, 

W powiecie sanockim: w Rymanowie dwie osoby, 

Zmarły: W powiecie kałuskim : dwie osoby. 

W powiecie nadwórniańskim: w Woroniance ad 
Jabłonica, w Delatynie, po jednej osobie. 

W powiecie stanisławowskim : w Stanisławowie, 
Pa-iecznej i Knihininie po jednej osobie. 

W Kołomyi jedna osoba. 

Ogółem więc zachorowało w ciągu dnia 2. 
prźlziernika 14 osób, wyzdrowiało 9, zmarło 8. 

Bskterjojogicznie stwierdzono zarazek choleryczny 
w dejektach osoby zmarłej 27. września w Stanisła- 
wowie i u osoby zmarłej daia 30 września w Za- 
błcteach (w powiecie sanockim). 

Dowiadujemy sę z najwiarygodniejszego źródła, 
iż doniesienia, jakoby w garnizonie stanisławowskim 


Dnia 2 października 


trzy 


w 


Jasińskiego, adjunkta sądowego, z panną Marją | wydarzyły się wypadki cholery, pozbawione są wszel- 


odbędzie się d. 7. ba. 


Reczkowską-John, 


~- Ab! — zawołała z przerażeniem, które 
nia uszło awagi Jusna. 

— Nie obawiaj sie niczego.. za kilka dni 
będziemy ztąd daleko.. po za szerokim Ocea 
nem... Przez ten czas mam mnóstwo interesów 
do uregulowania... Cokolwiekbądź byś uałyszała 
o mnie, bądź spokojną... o tobie jednej tylko 


myślą i.. i o naszej przyszłości. Jest to sprawa 


kilka dni najwyżej . trzech lab czterech... 

— Preez ten Czas wię nie zobaczymy ? 

— Nie... a może wkró'ce... 

Nie nie odpowiedziała, lecz po chwili, idąc 
obok niego, zapytała: 

— A gdyby stało się jakie nieszczęście l... 

— Co sa nieszszęście — zapytał zdumiony. 

— Śmierć tej b.ednej kobiety |... 

Nie pomyślał nawet o tem, to też chmura 
niezadowolenia osiadła mn na twarzy. 

| 7 Tak szybko! — odparł. — Miejmy na- 

dzieję, žo to się jeszcze przeciągnie parę dni 
dłażej.. lekarze często sią mylą... Przyślę ko- 
go.. lab napisz do mnie... a najlepiej wyślij de- 
pesse... 

— Na ulicę Bossano ? 

— Tak. 

Szli w milczeniu dalej, oboje zakłopotani. 

Młody człowiek ucałował ją przed tem, nim 
się zbliżyli do Piotra, pomimo tego wid cznem 

yło, iż pozostał w niehumorze. 

Za chwilą wsiadł napo«rót do powozu, a 
Joanna, idą? zwolna ku domowi, rezmyelała. 
| — Dlaczego jeden i drugi chcą mnie zwieść? 


XKXVII 
Ugoda przedślubna 
Hotei Colombey jaśniał rzęsistem Światłem. 
Sznur eleganckich i zbytkownych powozów. 
zdaleka błyszczących swym blaskiem ciągnął 


e kiej podstawy. 
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ejalnych zabawach, a saciekawieni przechodnie 


pytali. kto wydawał świetną zabawę. 


Mieszkańcy okoliczni ciekawie stali w oknach, | 


z zazdrością patrząc na szczęśliwych wybranych, 
kolejno znikających we wspaniale ubranych dy- 
wanami drzwiach wchodowych 

Żapytywani odpowiadali: 
To mała Saint Clair wychodzi za mąż | 


, Dziś podpisują iutercyzą... Piękny posag !... 


— [le naprzykład ? 

— Mówią o miljonach... 
trzech .. 

Z niechecią wymawiano nazwisko radcy. 
O ile stary bankier był lubiony i popularny u 
sąsiadów, o tyle Maurycy Colombey bşł im an- 
typatyczny ze swojem wymuszonem obejściem, 
damą i wyniosłością, z jaką spoglądał na ludzi, 
z wysokości swego poważnego stanowiska. 

Gdyby chociaż kiedykolwiek pomógł koma 
lub zaopatrzył kieszeń bieduka. Lecz ten, oprócz 
Klary Boisae, nie protegował ani dopomagał ni- 
komu. Nawet słnżba mówiła o nim że nie łatwo 
wydobyć grosza z niego. Umiał tylko doskonale 


0 dwóch... 


„ liczyć, wiedząc, jak obracać kapitałami, aby naj: 


rsa wać 


większy otrzymać procent. 
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Słowem był to idealny typ obrzydłego egoi- ` 
aty, doskonale żywionego, obsłużonego, wytwor- ` 


nie ubranego, nie cdmawiającego sobie niczego, 
ale odmawiającego za to wszystkiego innym Nie 
miał przyjaciół, lecz gdyby ich miał, to chyba 
jakimó cadem 3 

Przedsionek pałacu zapełniony był wspania- 
łemi kwiatami, schody zdobiły olbrzymie krze- 
wy zielonych roślin, jak przy ołtarzach na Bo- 
że Ciało. 

Salony nęciły miłym sapachem kwiatów, ty- 


się, zalegająs ulicę Combon aż do samych bal- siącem świateł w kryształowych świecznikach, 
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aysa, mianawicia 
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radykalnie oczyszcza powietrze, niszozy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
pie Używa się w salonach, pokojach 

oinn 


sypial- 
— Wlaton po 35 i 50 ot 
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Kradzież na kolel. Dozorca magazynów kolei 
państwowej w Czerniowcach, Józef M Ikesski, ubie- 
głego tygodnia schwytał dwóch  rzezinieszków, Kei- 
telmana i Habermana, w chwili, kiedy kradli znaczną 
ilość druków kolejowych. Sprawców oddano proku- 
ratorji państwa. 

O szląstiej wystawie rolniczej donoszą z Cie- 
szyna: Pochód rozpoczynający uro: zystości jubileu- 
szowe powiódł się najznpełniej, Wśród wspaniałej 
pogody przesuwał się on uroczyście głównemi ulica- 
mi Cieszyna ku placowi wystawy, którą urządzono 
w ogrodzie tutejszego Tow. strzelackiego. W pocho- 
dzie przeważny udział brał lud w świątecznych stro- 
jach Nie mogę wyliczyć szczegółowo wszystkich 
grup biorących w nim udział. Wymienić jednak 
muszę oprócz Towarzystwa gospodarczego, liczne re- 
prezentacje Kółek roluiezych. Pochód przedefilował 
przed trybuną, na której naprzeciw bramy wystawo- 
wej zgromadzili się goście, a między nimi marszałek 
krajowy i protektor wystawy hr. Larisch, radca rządu 
krajowego Klingner, jako reprezentant rządu, bur- 
mistrz Demel, posłowie ks Świeży, Hruby i dr. Mi- 
chejda, członkowie rady miejskiej, prezydent sądu, 
prokurator, starosta, wyżsi wojskowi itd. Po przej. 
ściu pochodu zabrał głos prezes Towarz. rolniczego 
cieszyńskiego Jerzy Cienciała, witając wszystkich 
przybyłych na tę uroczystość. 

Z kolei przemówił po niemiecku radca rządu 
krajowego Klingner, jako reprezentant rządu, podno- 
sząc zasługi Towarzystwa na polu ekonomicznem. 
Niemniej gorąco wyrażał się o zasługach prezesz 
Towarzystwa Jerzego Cienciały. 

Marszałek krajowy br. Larisch, po wstępie nie- 
mieckim, w którym mówił o działalnośii Towarzy- 
stwa, przemówił po polsku, podnosząc również za- 
sługi p. Cienciały i ogłosił wystawę, jako jej pro- 
tektor, za otwartą. Chór dziewcząt wiejskich odśpie- 
wał pieśń o pracy, poczem otwarto bramę wystawo- 
wą, a goście weszli na płac wystawy. 

Na bankiecie, który się odoył po otwarciu 
wystawy, w szeregu toastów podnosili zasługi p. 
Cienciały p. Zalewski, który mu wręczył pięknie wy- 
konany dyplom członka honorowego Towarzystwa rol- 
niczego, ks. Swieży, który imieniem ludu złożył mu 
dar honorowy 2000 koron i ks. pastor Michejda, 
który, jak zwykle przemawiał z siłą i wymową nie- 
pospolitą. Nie brak było i ze strony niemieckiej 
przemówień pełnych uznania dla pracy p Cienciały, 
oczywiście tylko na ekonomicznem polu Poseł Hruby 
częścią po czesku, częś ią po polsku złożył również 
cześć zasłużonetmu mężowi. Ślicznem zakończeniem 
bankietu był występ chóru dziewcząt wiejskich, który 
odśpiewał „Boże coś Polskę * Wysłuchano śpiewu 
stojąco i wszyscy Polacy wtórowali dzielnym śpiewa- 
czkom które zasługują na największą pochwałę. 

Dr. Bujwid, znany w szerokich kołach nauko- 
wych jako bakterjoleg, obecnie profesor wszechnicy 
Jagiellońskiej, przybył na stałe zamieszkanie do Kra- 
kowa. Dla celów badań bakterjologicznych wynajął 
rząd osobny budynek w ulicy Kopernika, 

Użyją rosyjscy marynarze! Z Paryża donoszą, 
że firma Veuve Ol'qnot w Reims ofiarowała się do- 
starczyć szampana gratis na bankiet na Polu Marso- 
wem. Stosownie do Żądania komitetu nadeszło już 
600 fiszek - wybornego trunku, a dodatkowo pięć 
sktzyń najlepszego koniaku. Komitet wykreślił wobee 
tego z preliminarza wydatków 3000 franków i prze” 
słał je do dyspozycji petersburgekiego stowarzyszenia 
prasy na rzecz rodzin, pozostałych po ofiarach ka-- 
tastrofy okrętu „Ruanika*. 

Burmiterz Pragi, p. Szolc, wniósł do sądu po- 
wiatowego skargę © obrazę czci przeciw młodocze- 
skłemu radcy miejskiema Brzeznowsky'emu, który na 
ostatniem posiedzeniu rady gmńnnej zawołał: „To pa- 
chołe *, nie burmistrz !* Oskarżyciel powołał na świad- 
ków 20 radeów miejskich i dołączył do skargi spra- 
wozdanie wszystkich dzienników: o tem posiedzeniu. 

Z Pesztu donoszą: Manja pojedynków zaczyna 
być klęską na Węgrzech; przyczynia się do niej 
wielka ilość oficerów rezerwy, którzy w oywilne spo- 
łeczeństwo wnoszą zwyczaje i przesądy wojskowe, 
Pojedynek we Wielkim Warażdynie jest typowym. 
Zapaśnicy obaj zgoła nie należeli do pierwotnego 
sporu. S.ło o aktorkę, którą nawet Policyjnie wyda” 
„ono. Dziennikarz skrytykował ją, dwaj oficerowie re- 
zerwy znieważyli go z nienacka, prasa oburzyła się 
solidarni', oficerowie owi wyzwali wszystkich redakto- 
rów, i odmówili ze względa, że było już wdrożone 
Śledztwo karne. Oficerowie (cywilni mający tylko ty- 
tuł) także wzięli rzeea solidarnie; student oficer, Oer- 
ley, znieważył pierwsze o redaktora, którego spotkał, 
i zabił w pojedynku; bez powodu i celu pozbawiono 
rodzinę ojea — ot, dla tężyzny!.. Dwaj adwokaci 
wiedeńscy pojechali tam na pogrzeb zabitego brata, 
redaktora Kalmana, 

Śmierć cyklisty. Wielkie wrażenie w kołach 
sportowych paryskich sprawił wypadek, któremu uległ 
najznakomitszy cyklista francuski Cassignard, Spadł 
on z konia podczas przejażdżki w lasku Bulońskim 
tak nieszczęśliwie, Że czaszka mu pękła. Cass'gnard 
liczył zaledwie 20 lat wieku. 

Nowa gazeta. W Paryżu powstać ma dzien- 
nik wydawany w języku rosyjskim. Na czele stanie 
dotychczasowy redaktor i wydawca Nowego Wre: 
mienia, p. Snworia. 


patji. y 

Radca miał tylko jedną córkę, prsyssły mał- 
żonek był zatem otoczony uwielbieniem pełnem 
zazdrości. 

Wujaszek Touton krążył około bafeta jak 
wilk zgłodnisły, łykając ślinkę na widok tyla 
przysmaków, z niecierpliwością oczekując na po- 
czątek festynu. 

Młody Dative] wskasał go palcem komen- 
dantowi Briard, za co Ciocia Sydonja gniewnie 
zmarszczyła, swoje brwi olimpijskie, 

Anzelm Darivel, bandłarz skór — niepopra- 
wny Gaston nasywał g0 pompatycsnym kirasje- 
rem — śmiał się, Czerwony jak rak. 

Lecz student z dziewiątego karsu miał je- 
szcze innych krewnych, z którymi się nie zała- 
twił. Zadziwiony nieobeonościę Fernanda, wołał 
wielkim głosem do każdego, Czy nie wie powo- 
da, dla którego szanowny kuzyn nie jest razem 
z innymi w dnia tak uroczystym? (D. c. n.) 
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Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie oczyszczają powietrza Pudęłko 10 et, 


| p. Jarecki. Lista etwarta. 
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Przedziały wagonowe dla suchotników. Rząd 
węgierski zaprowadził — pierwszy w Europie — 
nowość, o którą oddawna lekarze i publiczność wo- 
łają. Oto, na przestrzeni Peszł - Gleichenberg, będą 
podczas sezonu w wagonach kolejowych osobne prze- 
działy dla osób, cierpiących na piersi, kaszlących 
itp. Chorzy będą mieć wygodę, a publiczność nie bę- 
dsie narażoną na infekcję. Wydane będą zakazy spln- 
wania na ziemię w wagonach i na promenadach pu- 
blicznych, tylko do osobnych spluwaczek, > 

Książę Meszczerskij, redaktor i wydawca Gra- 
śdamina, otrzymał pozwolenie wydawania pod cen- 
po prewencyjną codziennego pisma politycznego pt- 

osja. 

" Rozbójnictwo w Sycyljl ` przybiera gwałtowne 
rozmiary. Depesze z Katanji, Palerma i Girgenti do- 
noszą 0 napadach zamaskowanych rozbójników na 
dwory. 12 takich rozbójników napadło na dworek 
do Girgenti, pobiło służbę, zrabowało 2.000 lirów, a 
splądrowawszy dom, zastrzeliło służącą, Różę Minco. 

Jubileusz Jeremiego. Piszą do nas z Ohodo- 
rowa: Dnia 1. b. m., w szcz lai? «apełnionej sali 
ratuszowej odbył się u nas wieczorek muzyczno-de- 
klemacyjny, ku uczczeniu jubileuszu wieszcza Kornela 
J jejskiego. Program w zupełności i bez żadnych 
zmian wykonano. Słowo wstępne wypowiedział pam 
Jan Chlamtacz. Gra na fortepianie: pani Girzejo- 
wskiej, panien  Kołpaczkiewicz, p. Girzejowskiej i 
panny Sochackiej, wielce się podobała publiczności, 
gdyż nie szczędzono tymże oklasków. Pan Kalinowiez 
edśpiewał kilka kawałków poprawnie. Parowie So- 
ohacki i Wagner wywiązali się dobrze ze swoich de- 
klamacyj. Uznanie 1 podzięka należy się chórawi (sə- 
kstet), przybyłemu ze Lwowa, który po każdym nu- 
merze zasłużone zbierał oklaski, a „Chorał*, przez 
nich wykonany (układu Al. Orłowskiego), wielkie na 
słuchaczach wywarł wrażenie, Panowie ci bardzo 
wiele przyczynili się do urozmaicenia wieczorku. 


Gości lwowskich podejmowało kasyno, gdzie 


t 


podczas kolacji, tozstów i śpiewu, czas mile spędzono. i 


Z Koła literacko-artystycznego. W piątek 
dnia 6. b. m. odbędzie się pierwszy w tym sezonie 
raut. W produkcjach artystycznych * przyjęli współu- 
dział pani Adolfina Zim:jer, pani Siemaszko, i panna 
Halena Żimajer, oraz pp.: Jerzyna, Pollak, Rapacki, 
Siemaszko i Zegarkowski. Dyrekcję artystyczną objął 
Początek o godzinie 5. 
wieczorem. 

Wieczór humorystyczny p. Artura Zaw ad z: 
kiego. urządzony w niedzielę dnie 1. października 
b. r. w sali „Sokoła*, zapełnił salę literalnie po 
brzegi publicznością, żądną tego rodzaju produkeyj. 
P. Zawadzki jest w swych monologach zupełnie od- 
miennym od p. Fiszera, niezrównanego monologisty 
i ta właście odrębność, daje p. Zawadzkiemu wyż 
szość nad innymi „artystami“, parodjującemi Fisze- 
rowskie kreacje. Specjalnością p. Zawadzkiego są 
ypy z Królestwa i Litwy; tam on je studjował i 

2020 się każdą me swych kreacyj poszczycić. Szoze- 
„ólniej jego „Dorożkarz warszawski”, to skończony 
poczciwy „andrus“, postarzały na koźle, a „Pani 
Pipermenth* nubawiła szczerze publiczność. 

Z armji. Zastępcami oficerów mianowani (ze 
szkoły łobzowskiej): K. Świderski przy 45 pp. i Al. 
Źuławski przy 54 pp. Zastępcami lekarzy asystenci: 
K. Radziński z 4 pp. w szpitalu przemyskim, Śt. 
Czarnik z 18 pp. we Lwowie, T. Kotulski i Izr. 
Schreiber z 18 pp. w Krakowie, L. Knecht z 15 pp. 
i M. Biliński z 40 pp. w Przemyślu, Joachim Eisen- 
stein z 15 pp, R. Giżyński z 40 pp. i N. Graner 
„z 58 pp. we Lwowie, M. Berger z 13 pp. w Kia 
kowie. 

Praktykaatami aptekarskimi zostali : Abr. Koller 
i S. Lesiń:ki w Przemyślu, Eng. Skalski i L. Do- 
kański w Krakowie, T. Gliński w Czerniowcach, T. 
Lewicki we Wiedniu, .3. Żuk Skarszewski w Prze- 
myślu, R. Maysel w.Kraltowie, H Piotrowski wa 
Lwowie, F. Jamrógiewioz > “Eust. Grzymała Tarzań 
ski we Lwowie, Eog. Negrasz w Czerniowcach 

Praktykantami weterynarskimi zostali: L Nie: 
wolkiewicz przy 7 p uł. 8 a Fache przy 11 puika 
art. Przeniesieni: kapitan W. Panuska z dyrekcji 
inż. w Krakowie do Bnda Pesztu, podpor. F. Buck- 
eisen z 20 pp. do 92 pp, a L. Spindler z 92 pp., 
starszy intendant K. Gróssl z iniendantary 10 korp. 
do 8 korp. W stały stan spoczynku przeniesiony Ka- 
pitan 40 pp. W. Stanie. , ; 

„Dowody niewinności mojej żony*. Pod ts- 
kim tytułem wyszło w Lipsku ciekawe  dziełko. 
Raecz się tak miała: -Pewna młoda pani dla dal- 
szego kształcenia swego głosu, brała lekcje muzyki. 
Po niejakim czasie do męża muzykalnej żony poczęły 
nadchodzić anonimowe listy, opisujące w dwuznaczny 
sposób jej zachowanie się Mąż zabrał się więc pe- 
wnego razu do przeszukania nut swej małżonki i 
niespodziewanie znalazł w nich liczną korespondencję 
z oficerami, akademikami i t. p. Małżonek, bardzo 
fiegmatyczny, nie sięgnął po rewlwer, ani po żadną 
broń ostrą, lecz poskładał listy, nporządkował i 
wydrukować kazał w całej rozciągłości. Następnie 
rozesłał daiełko wszystkim  korespondentom swej 
żony, opatrzywszy je tytułem: „Dowody niewinności 
mojej żony“. 

Rewolucyjne karty do grania. , Socjalno demo- 
kratyczne karty do grania“, 4 których został wyczu 
cony król, a miejsce jego zajął „starszy robotnik", 
nie są nowością, gdyż coś zupełnie podobnego miało 
miejsce podczas wielkiej rewulucji francuskiej. Już w 
roku 1798 grano kartami, w których nie było nie 
nawistnego „króla“. Wtedy jednak miejsce jego zej- 
mowały pojęcia idealniejsze, niż „starszy robotnik*, 
a mianowicie „ganjusz*. Był więc genjusz czerwien- 
ny, ezyli wojny; genjusz żołędny, czyli pokoju; ge- 
njusz pikowy, czyli sztuk pięknych, i genjusz dzwon- 
kowy, czyli gesjusz haudlu i przemysłu. Damy były 
zastąpione pojęciem „wolności“, chłopcy „równości“ 
a as był symbolem „sprawiedliwości *. 

Korespo «dencja redakcji. Fan W. Z. W osta- 
tnim (38.) numerze Kraju nie było. 

Pan M. B. prosimy odwidzić nas w redakcji. 

Pam Erazm Qiess.. 1. Głosowanie jest pise- 
mne i tajne, Jeżeli jednak pan chce, wolao panu 
glosnwaó otwartą kartką, a nawet podpisać się na 
niej, jak się pan wyraża „dla kontroli“ ; ad 2. sta- 


| 


| 
| 
| 


=e A RZ: 


4 


tonie doszło rąk prze 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Października 1893. _ 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w środę „Lilla Weneda*, tragedja w 5. aktach 
Juljusza Słowackiego; jutro we czwartek „Mikado“, 
ezyli „Jeden dzień w Titipu*, operetka w 2. aktach 
Sulliven'a. Siedmnasty gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 

Z teatru. Kinie, co się zowie zdrowo, od 
djabłów, pioranów i okrętów, margrabia-marynarz 
Cadillac; stało się to klęcia drugą jego naturą, bez 
tych: „do stu... trzy... miljon...* ete., biedaczysko 
obejść się nie może, to też zaiste „ciężką próbę“ 
zadała mu hrabina de Meyran, o której rękę i serce 


się stara, każąc mu tylko przez godzinę wstrzymać 
się od tyeh zwykłych marynarskich... grzeczności. 
Postać tę odtworzył onegdaj pan Ruszkowski 


z wielkiem poczuciem artystycznem, a gra jego była 
umiarkowaną i w szezegółach cpracowaną bardzo 
sumiennie i z zrozumieniem charakteru. Doskonale 
odegrał artysta scenę. w której hamując się, mówi o 
„ohmurkach i barankach*, uczucie niekłamane prze 
bijało się z opisu bitwy morskiej, w którym Ca 
diliae już nie mógł wytrzymać i zaklął prawdziwie 
po... morsku. 

Niezdecydowaną w charakterze hrabinę de Mey- 
ran grała pani Siennicka, a interpretacja tej rol 
wypadła bez zarzutu. Szczególną uwagę „ zwrócić 
musimy na doskonale wyrobioną grę oczu artystki. 

Fredrowskiej komedji „Pan Geldhab* wysłuchane 
z niemałem zajęciem. Tytułową rolę grał p. Bie 
maszko, a wypadła ona bardzo dobrze, tem wię 
cej, że — jak się zdaje — artysta wzorował ją Di 
pierwowzorze Geldhaba, jakim był Zółkowski. Wyszło 
to bardzo na korzyść roli i zjednało artyście sy mpz 
tyzne przyjęcie. Charakteryzacja, mimika 1 ruchy 
zastosowane do sposobu pojmowania posłaci -- pi 
którym to względem panują zdania różna — były 
zapełuie odpowiednie + dopomogły znakomicie do 
uwydatnienia typu, jaki Ba gruncie polskim wówcza* 
począł zyskiwać prawo obywaielstwa. 

Dobrą Fłorą była panna Pawkiewiezówna; 
te samo należy również powiedzieó o pp. Hiero- 
wskim, Trapszy, Walowskim i Jawor’ 
skim, którzy swoje role odegrali bez zarzutu. 

a s 

Przedstawienie „Mikada,* zapowiedziane piern,o- 
tnie na wtorek, musiało być odłożone na czwartek. 
Kostium bowiem artystki, malowany przez jednego % 
najznakomitszych naszych malarzy z grzeczności dla 
naszej divy,nie mógł ostatecznie być wykończonyra, gd; ż 
wymaga jeszcze różnych niezbędnych haftów. 

Z żalem donosimy, że p. Zimajerowa, której ty: 

le przyjemnych zawdzięczamy wieczorów, wystąpi je- 
szcze tylko trzy razy, a to dziś, we czwartek i 
sobotę. 
ZJ Dziá ujrzymy wspaniałą tragedję Słowackiego 
„Lilię Wenedę.* Rolę tytułową odegra p. Stachowicz, 
Różę Wenedę p. Żełazowaka, Gwinonę p. Nowakow- 
ska, św, Gwalberta p. Chmieliński, a Derwida p. Ze 
lazowski, który stwarza w tej roli prawdziwie wspa- 
niałą postać nieszczęśliwego króla Wenedów. 


Iune role spoczywają w ręku p. Woleńskiego, 
Hierowskiego, Jaworskiego i t. d. 

Dyrekcja dołożyła wszelkich starań, by jak nej- 
staranniej sztukę wystawić. Dekoracje i garderoba 
po większej części nowa, złożą się na piękuą całość, 
a światło elektryczne przyczyni się niezawodnie do 
podniesienia efektu. 

Sezon operowy zacznie się już 10 bm. itewać 
będzie przez cały rok ze względu na wystawę. Ope- 
ra będzie zrazu mięszaną, następnie jednak wyłącznie 
polską. Dotychczas zostali zaangażowani p. Myszuga, 
pani Malinowska, panna Strasserówna (mezosoprani- 
stka), Górski (baryton), Kowalski (bas) f panna 
Beikie, sopranistka dramatycz. uczennica Lucci 


ea 


« s .łdo dxisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumeratorów 
Dodatek Nr.39 „BLUSZCZU 
zawrześteń. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampuiglia : 
„BIiLUSZEZ.” 

W razie więc gdyby pisma 
dpiacicielt, 
upraszamy  Treklame.sać na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


m 0 W 
Gospodarstwo, przemysł i handei. 

Przy AV. losowaniu 4'|, srebrnych obligów 
długu węgierskiej kolei zachodniej z emisji 1840, odbytem 
dnia 1. peździerpira 1893 w obecności notarjusza według 
planu liczby %0, 24, 358 i 741, razem 4 sztuk wylo- 
ROWANO. -` 

4 dniem L. st.cznia 1894 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligów długu. 

Przy Vii. losowaniu oblig.cji pierwszeństwa 
pierwszej węgierskiej kolei żelaznej z emisji 1887, odbytem 
w obecności nvtarjusza na daiu 1. paździeruisa 1893 wylo- 
sowano prez ciągnienie serji numera 4501 do 40692 t j. 
192 sztuk. 

Z dniem 1. stycznia 1894 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyj i d'a tego wartość kuponów brakujących, 
płatnych po torminie wzmiankowanym będzie przy wypła- 
cie kwoty nominalnej jotrąconą 24 dawniejszych losowań 
nie zgłoszono do wypłaty, dotychczas numerów 10005 włą- 
cznie 10.007 10,016 włącznie 10.026 10060 10.071, włą- 
cznie 10.080 10.085 włącznie 10.100 10.110 10,122, 14.601, 
włącznie 14525 14,551 włącznie 14.595 45621 46 625 ; 
45.626 45.647 45.658, : 


a 


Ustatnie wiadomosci. 
Oesarz sarkcjonował uchwaloną przez Seimi 
galicyjski ustawę, według której dochody gali 


dem zaprowadzenia obowiązkowych ślubów cy- 
wilnych, a z Bada Peszta donoszą Fremden 
blattowi, iż cesarz już pozwolił na wniesienie 
tego przedłożenia w izbie. 


Magyar Hirlap podaje sensacyjną opowieść 
o losach kościelao politycznych projektów rządu 
węgierskiego. Oto cesarz miał oddać projekt p. 
Szilagyi' ego do oconienia prezydentowi trybunału 
państwa, zazkomitemn cywiliście, p. Ungerowi. 
Ten zzó orsekł o projekcie: „Pod względem du- 
cha, w nim panującego, jest to praca bardzo 
mierna; pod względem sań kodyfikacyjnym... 
fuszerka.* 


Według wiadomości dzienników pragskich, 
powstała w okręgu wyborczym iczyńskim żywa 
agitacja w tym kierunku, aby wezwać posła 
Kramarza, należ cego do frakcji realietów, do 
złożenia mandatu. Również w Karlinie i Smicho- 
wie spodziewają się koła młodoczeskie, iż ich 
reprezentant dr. Kaizl, pójdzie za przykładem 
swego polityczuego przyjaciela prof. Masaryka i 
i ustąpi z rady państwa. * 


Jak się dowiaduje Köln. Ztg., zapytywał ce 
sarz Franciszek Józef za pośrednictwem ks. 
Connaagth krółowę Wiktorję. czy miłą jej będzie 
wizyta arcyksięcia Franciczka Ferdynanda d'Este, 
gdy tenże podczse swej podróży na około Kwiata 
Amica w.przyssłym miesiącu zatrsymać się w 
Anglji i podziękowaś królowej za użyczoną mu 
gościnność w Iadjach. Arcyksiążę złoży więc 
królowej wizytę w Balmoral, e księciu Walji w 
Londynie. Przy tej sposobności nada mu królowa 
wielką wstęgę orderu of the Bath. 


Kólmische Zeitung ogłasza interview swego 
londyńskiego korespondenta z Zolą o stosunku 
między Niemcami a Francją. Żola oświadczył, 
że we Francji ani ludność, ani politycy, wojny 
nie hoş. Nietylko Carnot, ale żadęn. z jego 

rzyguszcza!nysk następców: Challemel-Lacour, 
lab Kazimierz Pórier, nie parilby do wojny. 
Stronnictwo Dóroalóde'a jest zdruzgotane. Nie 


Pol. Corr. stanowczo zaprzecza, jakoby za- 
chodził związek przyczynowy pomiędzy nowym 
regulaminem o dopuszczaniu obcych wojennych 
okrętów do portów aeaio, a projektowa- 
nem kreowaniem przez ję foty morza Śród - 
ziemnego. Regalamin został opracowany dawno 


przed powz'ęciem tego zamiaru przez Rosję. 


- Manifest młodoczeski. 
(Telegram „Dziennika Polskiego".) 

Wiedań 3. października. Wczoraj qkazzł 
się drukowany w Bada-Peszcie mani- 
fest posłów młodoczeskich. Takowy 
opiewa w  streszozaniu: Pamiętnego dnia 12 
września, kiedy naród -częski gotował się do 
aróczystego obchodu reskryptu, którym cesarz 
uznał prawa królestwa czeskiego, zasystował 
rząd wiedeński ważność artykułów 12.i 13. 
konstytucji dla. Pragi i okolicy, proklamował 
stan oblężenia, -rezwiązał stowarzyszenia pcli- 
tyczne, stłamił wolnomyśloą prasę i zniósł sądy 
przysięgłych dla politycznych przekroczeń. Od 


początku ery konstytucyjnej przyzwyczaił się 
naród - czeski ag join je i qkrócania praw, 
koastytacją zawarowanychś . - 


Iliskrotnie naród czeski zajął stanowisko 
przeciwko ceutralizacyjnym i germanizacyjnym 
zapędom w monarchii, 


rowaną została wroga wobec Czechów skcja i 
ilekrotnie rząd anstrjacki znalazł sią w rzżącej 
sprzeczności z politycznemi dążnościami narodu 
czeskiego, tylekrotnie dzsierżący władzę uciekali 
się do tego Środka, w mniemanin, że przes 
ograniczenie swobód obywatelskich, 
kneblowanie prasy, ścieśnienie wol- 
nońci słowa i przez siłę bagnetów 
podkopią moralaość narodu i uczynią 


z karano w ten sposóbi 
jego wiecnoló+wob3c-krajullokcotnie sa inaugu- |.godność barona. 


go powolnym dla swych dążności. Historja po: 


lityczna ostatuich lat jednak uczy, że każdora- 
zowe wprowadzenie tych ograniczeń ozna- 
czało jeno słabość panującego ayste- 
mu, brak wszelkiej politycznej my: 
śli i niezdolności rządu do rozwią 
zania kwestji tej miary, co czeska. 
Dlatego też stan wyjątkowy nie powodował 
nigdy osłabienia czeskiego narodu, ale dopro- 
wadzał rząd do przekonania, że w interesie pań- 
stwa i dynastji paktować trzeba z tym narodem 


| i zgodzić się, chociażby na ozęściowe saspoko 


jenie jego życzeń. 

Także obecny stan wyjątkowy nie wyda 
owoców, pożądanych przez tych, co go inspiro- 
wali Jedynym skutkiem będzie, że 
nasz naród wzmocni się w przekona- 
niu, że sławiona liberalna konstyta- 
cja nie opiera się na zasadzie wolno: 
ści, ale na sile zbrojnej, policji i na 
akrócania praw obywatelskich. 

Pomni na to, posłowie naroda czeskiego i 
teraz nie dadzą sprowadzić rię z drogi, ka poli 
tyczerńau ideałowi jasno wytyczonej. Posłowie na- 
rodu czeskiego oświadczają jednak gło: 
šno, że obecnie wprowadzony stan 
wyjątkowy nie posiada ustawowego 


oświadczeniem, że ani myśli o prządłożenin ce- 
sarmewi zmiany konstytacji w kierankn usnania 
praw korony czeskiej — zainaugurował akcję, 
która później doprowadziła do osławionej ugody. 
Naród czeski odmówił tej ugodzie sankcji. 

Naród czeski zachował podziwienia godną 
cierpliwość i w całości swei nie zoszedł z drogi 
ścisłej prawności. Dla tego odrzucamy z na- 
ciskiem wszelkie obwinienia naszego politycznego 
stronnictwa i czeskiego ladu. 

Historja ostatnich wydarzeń w Pradze nie 
jest jeszcze ukończoną. Początku tychże jeszcze 
należycie nie zbadano i nie wyjaśniono, tyle ; 
jednak musi być już dzisiaj skonstatowace, że | 
wypsdki te głównie i przeważnie przez tych | 
zostały wywołzne, którzy dzisiaj wskutek owych 
zdarzeń chcą jeszcze bardziej ograniczać wol 
ność polityczną. 

Dla tego posłowie narodu nie dadzą się 
przez ostatnie środzi, przedsięwzięte przez rząd, 
odwieść od politycznego programu, pod hasłem 
którego zostali wybrani Wierni swemu narodowi, 
wierni histzrycznemu rozwojowi czeskiego na- 
roda, będą oni i nadal dążyć do tego, ażeby 
jego polityczny program doprowadzony był 
do harmonji z urządzeniem całego państwa. 

Kwestja czeska nie da się rozwiązać przez 
większy lub mniejszy wymiar naciska. Kwestja 
czeską jest wielkim, historycznym państwowym 
probiamem, który jedynie przez wielkie środki i 
w pełnem żronmieniu jego znaczenia i donio- 
słości da się rozwiązać. eg 

My posłowie treymając się i nadal silnie na 
szego programu, oczekajemy, z ufnością od na- 
rodu czeskiego, że tak obecnie, jak i w przy- 
szłości okaże z jednej strony świadomą siebie 
determioację, z drugiej spokój i rozwagę, że i 
nadal będzie stzł wiernie przy swoich posłach, 
dopóki ci pozostzną wierni wielkim „celom, dla 
których spełnienia przez zaufanie lada zostali 
powołani. : 


Toiegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 3. października. Ogólnie zadsiwia 
łagodny ton manifestu posłów młodoczeskich.$ 

Wiedeń 3 października. Komisja dł usta- 
wy karnej zebrała się wczoraj rano po raz 
pierwszy. 

Praga 3. października. W redakcji Naro 
dmich Listów, oraz w mieszkaniu dra Gregra, 
odbyła wczoraj polioja rewizję. 

Frankfurt 3. października. Wedłag doniesie- 
nia Frankfurter Zeitung — sprzedać miał Bis 
mark swoje pamiętniki jednej z bardzo powa- 
żnych firm wydawniczych za pół miljona marek. 

Berlin 3. października. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie delegatów rosyjskich i nie- 
mieckich w sprawie traktatu handlowego pomię- 
dzy Rosją a Niemcami. 

Parył 3. października. Przedłożony przez 
Francję traktat ze Sjamem został przez króla 
przyjęty. 


Wiedeń 3. psźdz. 
poładn. notowano: kred 
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Wczoraj po zamknięciu giełdy 
336-25; węg. kredyty 41025; 
anglosy ;  laender| 24780; sstacbany 30387; 
lombardy 10476;  elbethale 2:38:75; tytoniowe —'-; 
alpiny 5480; renta majowa 9710; węg. złota 116'10; 
węg. zorunowa 9355; austr. koronowa 96*45; losy tureckie 
4925 ; uniony ——. 

Berlim 3. paźdz Giełda wczorajsza, wiecz., kurwa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pa ritat). Kre- 
dytys199'75 (33635); lombardy 422) (104778); węg. renta 
złota 93-40 (116 32); ruble 213-75 (182 12). | 

Frankfurt 2. paźdz  Gigłda woczorajsza. wie- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry Oznaszają 

2 = 48) 3 


— — 


porównawczy kura wiedański). Kredyty 269 6 
lombardy 8637 ,105'15); reata węg złota —— (=— 
koronowa — — (--"—). 


Czerniowce 3, października. Sejm bukowiń- 
ski zamnięto wczoraj. ze ©; 

Wiedeń 3. października. Prośba morawsbiego: 
namiestnika Loebla o uwolnienie go ze służby 
została przyjętą i równocześnie otrzymał Loebl 
Następcą Lóoebla mianowany 
został dotychczasowy estf sekcji w ministerstwie 
sorawiedliwości br. Alojzy Spens v. Booden. 
Spens, który nie brał dotychczas żadnego udziału 
w życia politycznem, włada oboma jęsykami 
krajowymi. Liczy on 58 lat życia. 

Wiedeń 3. pażdsiernika. Z wczle umiarko- 
wanego tenu manifosta młodoczeskiego, sądzą ta- 
taj, iż naród czeski odczuł, że postępowanie 
młodoczeskich posłów do żadnego dodatniego re- 
zultata dla narodu czeskiego doprowadzić nie 
może — i skutkiem tego posłowie młodoczescy 
mówiąc, iż naród czeski wytrwa przy nich wier- 
nie, nie chcieli użyć ostrzejszego tona w swej 
enuncjecji. 

Wiedeń 3. października. Cesarz niemiecki 
przesłał towarzystwa żeglagi parowej na Dunaju 
podziękowanie sa prawdziwie ujmnjącą uprzej: 
mość, której podczas pobytu zwego na Węgrzech 
doznawał na każdym kroku ze strony tego to- 
warzystwa. Największą niespodziankę sprawiło to 
towarzystwo cesarzowi tem, że na swym okręcie 
„Orient“, ma którym cesarz Wilhelm mieszkał 
podczas łowów w ekolicy Mohacza, urządziło 
kajuty zapełnie tak samo, jak są urządzone na 
jachcie cesarskim. „Hohenzollern.“ Cesarz Wil- 
helm w podziękowaniu swem zapewnia, żə na 
pokładzie „Orientu“ czuł się tak, jak u siebie i 
że z przyjemnością wspomina sobie dni spędzone 
na tym okręcie. i > 

Wiedeń 3. października. Cesafz Franciszek 
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zatargn między nim a księciem Ferdynandem 
nie a nic nie wie. Przed dwudziesta dniami je- 
szcze bawił w Warnie razem z księciem, był 
z nim w najlepszej komitywie i książę serde- 
cznie z nim się pożegnał. 

Polityczne sfery w Sofji z niemałem zdzi- 
wieniem pytają, w czem właściwie mógłby pole- 
gać jakiś konfikt między Stambułowem a księ- 


ciem i do czegoby on doprowadził. 
Pogłoska o tem jakoby nieporozumieniu, 


jakkolwiek z grantu fałszywa, powstała zapewne 
stąd, że organ tak dynastycznio i lojalnie uspo- 
sobiony, jakim jest sofijska Swoboda, w artykule, 
ogłoszonym pedczas wyborów, zwalezała wywo- 
dy jednego z pism opozycyjnych, które sta ało 
się przedstawić księcia Ferdynanda, jako naj- 
więkssą podporę bnałgarskiej opozycji praociw 
Stambałowowi. 

Owóż, aby zapobiedz fałszywema zrozg- 
mieniu tego artykuło, masiała Swoboda wyetą- 
pić przeciw niema, a że wystąpiła bardzo ostro, 
to da się wytłamaczyć gorączką wyborczą. Ma- 
newr ten był tak przezroczysty, że w Balgarji 
nikt się nań nie złapał, to toż politycy buł- 
garscy Są niezmiernie zdumieni tem, że część 
prasy zzgranicznej jest tak łatwowierną iš 
daje poałach niedorzecznym baśniom i roz- 
Bzerza je. 

Rzym 3. października. „Ajencja Stefaniego* 
zaprzecza jaknajkategoryczniej pogłoskom o prze- 
silenia w łonie gabinetu włoskiego. 

Buda Peszt 3. października. Ankieta obrada- 
jąca w ministerstwie rolnictwa, oświadczyła się 
za utrsymaniem zakazu wywozu paszy. 

Bern (w Szwajcarji) 8. października. To- 
warsystwo mieszkańców Berna, założone w 
r. z. a, mające na cela przeciwdziałać zaknsom 
socjzlnych demokratów, postanowiło  sbadać, 
kwestję żali nie dałaby się uzyzkać rękojmię 
egzystencji rodziny i własności za pomocą kon- 
stytacyjnych achwał zwiąskowych- 

Petersburg 2. października. Projekt do usta- 
wy o prawnem stznowiska żydów w Rosji, tyle- 
kroć roztrząsany i zmieniany, ma przyjść pod 
obrady rady stana z początkiem grudnia r. b. 
W dobrze poinformowanych kołach panuje prze. 
konanie, że większość uchwali rozszerzenie praw 
żydów. 

Kijewlamin ma być przeistoczony w organ 
rządowy dla terytorjów poładniowo- zachodnich. 
Założył go w roka 1864 rząd na rozkaz cara. 
W r. 1875 zaś przeszedł w ręce dzisiejszego 
wydawcy Szalgina. 

Belgrad 2. października. Centralny komitet 
partji liberalnej zwołoje ogólne zebranie tej partji 
na 15. bm. do Belgrada. Wobec ogólnego ros- 
drażnienia, które panuje w stolicy przeciw libe- 
rałom, uchwahł rząd przedsięwziąć stosowne 


środki ostrożności. 
Brukstla 3. października. Rochefort zwró- 


cił uwagę na to, że Boulanger pierwszy podniósł 
ideę francusko rosyjskiego aljansa. 

Paryż 3. października. Prezydent Carnot 
udzi-lił swojej aprobaty ułożonema programewi 
przyjęcia foty rosyjskiej w Tolonie. Rada miej- 
ska w St. Denis odrzuciła natomiast wniosek o 
przyczynienie się kwotą 200 franków do kosztów 
przyjęcia Rosjan. so 
~ Hamburg 4. października. Bismarck przy- 
będgie: w sobotę do Friedrichsrahe. Hamb. Na- 
chrichien ostrzegają, aby nie robiono żadnych 
owsacyj, dodając, iż książę pozostanie przez ca- 
ły czas podróży dla publiewhości niewidzialnym. 

Miirzsteg 3. października Cesarz anairjacki, 
król saski, wielki książę toskański i książę ba- 
warski Leopold przybyli ta wczoraj wieczorem 
na łowy. 

Rzym 3. października. Wskutek oberwania 
się chmury, wylały rzeki w wiola prowincjach 
Włoch. Powódź wyrządziła ogromne zzkody; 
wielu ludzi zginęło w wezbranych falach. 


br. Mohrenheim, zawiadomił wczoraj ministra 
spraw zagranicznych, że car nadesłał telegram, 
w którym wyraża swą wdzięczność Carnotowi 
i rządowi francuskiemu za objawy sympatji, oka 


sano carowi i Rosji z powodu katastrofy, jaka 


spotkała okręt rosyjski „Rasałkę*. 


Madryt 3 psżdziernika. Silny oddział Mavu- 
rów zaziakował forty hiszpańskie w okolicy Me- 
lili. Ośmiu Żołnierzy hiszpańskich zginęło, a 83 
odniosło rany. Straty Marokańczyków są bardzo 
snsczne. Zapewniają że Hiszpanja zażąda od 
Marokka satysfakcji. 

Wiedeń 3. października. Główna wygrana losów 
tureckich padła na nr. 680867 Draga wygr. 971.706. Po 
1000 fr. wygrały nr. 251.101 i 68v.860. 

Wieaeń 3. paźdz ernika. Giełda zbożowa, Pszenica 
na jesień 7b0, na wiosnę 792, Żyto na jesień 6'30, na 
Wiosnł 6:80, owies na jesień 7'40. 

Berlin 3. października. W  Kolonji r. nął budujący 
się hotel „Goldena: Drache“. przyczem 3 robotników 
zginęło, 3 zaś odniosło oiężkia rany. Uprzątnięcie grizów 
poruczono pionierom. Na rzecz rodzin pozostałych po ciis- 


! raeh katastrofy urządzono skład kę. 
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Telegram giełdowy. 


| Wiedeń, dais 3. października, godz. 2. min. 84. 


Paryż 3. październikz. Ambasador rosyjski 3 
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